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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 
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Lwów d. 26. kwietnia. 
(Sprawy parlamentarne.) 


„ Wniosek względem uwolnienia gali- 
cgis ke) Pożyczki stodoodikocowij 
od op A Utonął w komisji, Czy też zajmu- 
je w to tym biednym wnioskiem ? 

nterpelacja Hoffera zapytuje, 
sł, ay ma wiadomość o RI 4 
skica duchownych członków Izby posłów 
> arcyb. Sembratowicza i jakie myśli 
4 nié kroki, aby zapobiedz takiemu 
5 awianiu praw obywatelskich członków 
anu duchownego. Interpelację podpisali 
Wszyscy centraliści, młodo-słowieńcy i z 
Russkich posłowie świeccy, ogółem 123 
Posłów. 

Uchwała klubu lewicy w sprawie 
techniki lwowskiej, jak już wiemy, 
nie utrzymała a w komisji budżeto- 
wej ani w Izbie. W komisji wnieśli Suess i 
Herbst wykreślić zupełnie sumę 250.000 
złr., poczem by naturalnie odpadł i znany 
warunek; Giskra wniósł aby obstawano 
przy pierwotnej uchwale Izby posłów (su- 
mę wstawić, ale wydać tylko pod warun- 
kiem); Brestl zaś żądał przystąpienia do 
uchwały Izby panów (sumę wstawić bez 
warunku). W rozprawie wzięli udział pp. 
Dunajewski i minister Stremayer. przema- 
wiając za wnioskiem Brestla. Wynik 
głosowania komisji i Izby już znany. 


"= W Izbie posłów d. 23. bm. 
ka ciekawych ustępów. Przy rozprawie 
ogólnej nad wewnętrznem urządzeniem 
ksiąg hypotecznych dla kilku krajów Au- 
strji (na wniosek większości odnośnych 
sejmów) p. Kronawetter wykazał bra- 
ki wniesionych projektów; był to wywód 
zbyt fachowy, aby zajmował ogół czytel- 
ników, więc go pomijamy; Wszakże mow- 
ca miał podobno rację, mimo to wniosek 
Jego upadł. Szrom i Meżnik (deklaranci 
morawscy) wykazali ponownie, żę co do 
a zdał sę palistwa niema 
'.OWaćc nad dotyczącym projek 7 
wniosek oddania tej „PORAZ guy? 
stwa, tj. zrzeczenia się prawa „e 
mógł być przyjętym tylko większością 
wóch trzecich sejmu, otrzymał zaś jedy- 
me większość prosta, — Gdy większość 
m 2 uchwgdjła wbrew żądaniu Mo- 
łowej, federala opuści o” z ię 


tylko p. Lienbacher, EP Toż 


było 


prawa ob- 


her, i brał udsiał W roz- 
prawie, poprawki jego jednak upadły, choć 
trzymał się jedynie prawniczego meritum 
projektów. 


| 


W Izbie panów d. 23. toczyła się 
ogólna rozprawa nad drugim projektem 
wyznaniowym, tj. o opodatkowaniu pre- 
bend na rzecz funduszu religijnego. Ks. 
Lobkowic uzasadniał wniosek mniej- 
szości przejścia do porządku dziennego, 
tem, że jest to potępiony przez naukę 1 
doświadczenie podatek od mienia, a nie 
od czystego dochodu, że jest nadto po- 
datkiem progresyjnym, także potępionym; 
że biorąc za zasadę opodatkowania tylko 
potrzeby budżetu i możność uiszczania 
obywateli, dochodzi się do tego, że wolno 
zabierać obywatelom wszystko, co poza 
pospolite potrzeby życia wychodzi; a wre- 
szcie, że projekt ten ułożono bez zniesie- 
nia się z duchowieństwem, co można było 
wprzódy i można jeszcze teraz uczynić, 
gdyż i kościół w imieniu najświętszych 
interesów swoich jest za polepszeniem by- 
tu kleru. Gdyby kompromis taki doszedł do 
skutku, mniejszość chętnie za nim by gło- 
sowała. 

Sprawozdawca większości swego wnio- 
sku wcale nie uzasadniał. 


. Kard. Rauscher wywodził mniej wię- 
cej: Dotychczas w Austrji, z wyjątkiem 
jednej pory, majątek kościelny stał pod o- 
pieką prawa, Jak każdy inny, i równe też 
ponosił ciężary, kościoł w tej mierze nie 
ma Żadnych przywilejów. Teraz zaś, idąc 
za prądem mniemanego postępu, wydajecie 
wojnę kapitałowi. Rząd mógł cel swój, 
tym projektem zamierzony, osiągnąć bez 
naruszenia praw majątkowych kościoła ka- 
tolickiego. Państwo daje dodatki także na 
wyznania niekatolickie, a nawet, jeżeli we- 
źmiemy liczbę dusz za podstawę, większe 
jak na kościoł katolicki; słuszność więc 
nakazywałaby, zamiast grabić kościoł ka- 
tolicki, dawać jeszcze więcej jak dotych- 
czas na jego potrzeby. Gdyby tylko chcia- 
no znieść się z biskupami, byliby chętnie 
przystali na bardzo znaczne podwyższenie 
swego dodatku na fundusz religijny. A je- 
żeli dzisiaj jestem za przejściem do po- 
rządku dziennego, to nie aby kark skręcić 
sprawie, ale aby ją z innego podjęto Sta- 
nowiska. 

Znakomitą była mowa kard. Schwar- 
zenberga, nawet według strzępów, jakie 
podają pisma centralistyczne. Rzekł on 
mniej więcej: Biskupi po kiikąkroć, a ną- 
wet jeszcze w r. 1872 robili rządowi wnio- 

aki, celem polepszenia bytu duchowieństwa 
niższego — ale rząd ani razu nie dał od- 
powiedzi, aż do tego projektu. I papież 
byłby przystał na opodatkowanie majątku 
kościelnego na cel powyższy. Należało tyl- 
ko zarząd majątku kościelnego oddać bi- 


Yi 


Dziesięciodniówka. 


UT, 

(Schillera zdanie o Moskalu, z przypiskiem 
Kostomarowa. — Ze stosnnków naszego ludu 
do najazdu moskiewskiego. — Rozczulony hr. 
Berg i bystroumatwo cara. — Kilka przykła- 
dów moskiewskiego sprytu. — Zakończenie.) 


zJognomia którego wyrażała tyle uprzedza- 
i braku wyrazu myśli, iż 
ę m nigdy w życiu spotkać 
zola *nego okazu istoty, stwo- 
Z obop węnia aiz p Ststwo Boskie. — 
wyniósł głęboki x uższego z Moskalem, 
przekonanie, iż ów awca sere ludzkich to 
egzemplarz. b t napozór automatyczny 
6 AC „ 0y1 potęgą znamienitą w dzie 
dzinie oszustw obmyślany ch. 
Przyznać trzeba Schillerowi, iż kilku 
słowami dostatecznie określił naturę prze- 
wrotności moskiewskiej, i wiekową egzy- 
stencją caratu wtłoczył w mistrzowskie 
szkicu swego kontury. Bo gdyby ludzkość 
zasiadła na trybunale sprawiedliwości, a 
wywleczono Moskwę z ciemni jej panowa- 
nia na światło dzienne jako obwinionego 
zbrodniarza, narody walhałyby się może 
z wydaniem wyroku potępienia, oszukane 
zaś układnym pozorem przebiegłego wino- 
wajcy, nie domyślałyby się szatańskiego 
do występków uzdolnienia. Osobom mniej 
obznajomionym z systemem rządu, i chwi- 
owo przestawającym Z reprezentantami 
tego państwa, niepodobnem zdawać się 
Może do wiary, aby owe, w Kongresówce 
1 na Litwie napotykane typy moskiewskich 
zzytowników o trędowatym nosie 1 obrzę- 
łych policzkach, owe apatyczne obłędem 
llczym fizjognomie były o tyle sprytne- 
i aby mogły kombinować przedsięwzię- 
S Szkodliwe dla istnienia swoich dobro- 
Yùców i chłebodawców, jakimi dla nich 
ludy dawnej Polski. 
A jednak dzieje rządu moskiewskie- 
SĄ nieprzerwanem pasmem najniegodzi- 
co 080 bezprawia, niszczącego wszystko, 
degl TZerasta nad poziom zasady państwa 
dz; YCcznego. Car, wpatrzony w przeszłość 
swoj ową iw postępowanie poprzedników 
sku ch, niezdolnym jest wyjść z pod uci- 
jego brzesądów, które zatrzymują pojęcie 
nieg (7 zaklętem kole mniemań, iż uzna- 
zeot Praw narodu i wolnoscią poddanych, 
a dla siebie zgubę. — „„Jarzmo ta- 
dzy "R zrodziło w Moskwie jedność wła- 
z a JE zamieniło kniaziów ziem różnych 
elkorządców, zależnych od ziemi lub 
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wieca (częściej od trafu lub osobistej prze- 
biegłości), w dziedziców i władców, naj- 
wyższej jedynej władzy podległych. Z osła- 
bieniem i upadkiem hordy tatarskiej, wiel- 
ki kniaź, wyznaczony wprzód przez nią 
na głównego zwierzchnika kraju, stał się 
samowładnyim, zagarnął władzę przez ha- 
na piastowaną, i pokonawszy udzielne ksią- 
żęta, zrobił się jedynowładcą. Gdyby nie 
Jarzmo tatarskie, trunoby dostrzedz można 
w dziejach narodu moskiewskiego, naj- 
mniejszego śladu nawet dążności, prowa- 
dzącej do zlania się oddzielnych książąt 
w jedną monarchiczną całość” '). 

Do ustroju zatem tej monarchii i zje- 
dnoczenia licznych pokoleń, jak widzimy, 
nie przyczyniły się tożsamość rodu, po- 
trzeb, języka i charakteru, ale potęga ab- 
solutyzmu, usamowolnienie ludów wstrzy- 
mać usiłująca. Szkoła polityki tatarskiej 
zostawiła nietylko wybitne piętno w życiu 
narodu, lecz nawet zmieniła go całkiem, 


nadawszy formom rządu słowiańskiego 
zakrój zupełnie azjatycki. 

Każdy Moskal osiągnąwszy jaką taką 
władzę, poczyna, rzekłbym, czcić fanaty- 
cznie ową ideę chytrej przebiegłości, któ- 
ra z cara niewolnika, uczyniła samodzierż- 
cę. Geniusz panujący ze wszystkiemi zna- 
mionami podłości i podstępu rozstrzelił 
się w masy; pewna Chuć samowoli i żą- 
dza do osiągnienia jedynowładztwa, zako- 
rzeniła się w jednostkach urzędniczących, 
działających w imieniu arcymistrza prze- 
wrotności, uległość zaś przed wyższymi i 
czołobitność przed imperatorem, jest tylko 
reprodukcją fałszu, którym kniazie nie- 
gdyś dla swego interesu zwodzili hana. 

Osoby, zostające w bliższych z Mo- 
skałami stosunkach, nie mało znajdą sposo- 
bności do sprawdzenia powyższego twier- 
dzenia. 

Gdy po zamachu Berezowskiego w Pa- 
ryżu na życie Aleksandra Il., nakazano 
podawać wiernopoddańcze adresy, uporali 
się Z tem naczelnicy w Kongresówce w 
ten sposób, iż zawezwawszy wójtów (gmin- 
nych) i pisarzów do siebie, pierwszym ka- 
zali złożyć po 10 rubli na sprawienie o0- 
kładek (portfenille), a drugim (t. j. pisa- 
rzom) poruczono wypisać z ksiąg ludności 
imiona i nazwiska wszystkich gospoda- 
rzy, do których to nazwisk w konsygna- 
cji dodano u naczelnika tylko znaki krzy- 
ża. Spisy dołączono następnie do adresu 
zfabrykowanego u naczelników, adresy 
złożono po kilka razem do jednego port- 
felu (chociaż każdy z osobna wójt go za- 


1) Słowa Kostomarowa, profesora historji, 
w odczytach mianych w Petersburgu w maju 
1870 roku. 


skupom, a n. p. biskupi czescy byliby to 
przyjęli i nie fatygowali więcej skarbu 
państwowego, mimo że czeski majątek ko- 
ścielny jest passywnym, a i duchowień- 
stwo wolałoby przyjąć pomoc tę, jak po- 
moc państwową. Projekt ten tworzy usta- 
wę wyjątkową, gwałci więc art. 2. i 15. 
ustawy zasadniczej o prawach obywateli ; 
dotyka nietylko dochód, ale i sam kapitał, 
więc jest konfiskatą, tem gorszą, że Wy- 
rzucono nawet SĘ. 26. i 27. projektu rzą- 
dowego, które kościołowi dawały jaki taki 
wpływ przy rozporządzaniu przychodami 
tego podatku, więc utworzono tym sposo- 
bem nowy fundusz dyspozycyjny dla rzą 
du. Jeżeli fundusz ten ma iść ma uregulo- 
wanie funduszów krajów, pojedyńczych, to 
pytam co będzie z funduszami religijnemi 
krajów, które są aktywne, jak n. na Mo- 
rawie i t. d. Z tych funduszów przecie ła- 
two było polepszyć dotację duchowień- 
stwa. 

Biskupstwa w Tyrolu i Salcburgu by- 
ły udzielne, były one obowiązane starać się 
o los swego duchowieństwa; biskupstwa 
te zabrano, więc obowiązek ten spada 
na zaborcę, t. j. na koronę. Jeżeli spra- 
wozdanie większości powołuje Się na wcie- 
lenie w zeszłym wieku fanduszów religij- 
nych do publicznych, do kameralnych, i 
ztąd prawa państwa odzi, to jest to 
fałszem. Był to gwałt, a gwałt prawa nie 
nadaje. f 

Może tym funduszem dyspozycyjnym 
zechcą pokrywać długi fugduszu religijne- 
go. Ale jak powstały te długi? Cesarz 
Józef inkamerował dobra zniesionych kla- 
sztorów, dobra te sprzedano, a Cesarz 
Franciszek rozporządził, aby procenta od 
tego kapitału dawano jako restytucję. Otóż 
te procenta uważają za dług. I to ma być 
sprawiedliwość! 

Jakież będą skutki tej nowej ustawy? 
Wartość dóbr arcybiskupstwa pragskiego 
wynosi 4 mil. złr., a więc miałbym płacić 
40.000 złr. podatku rocznie. A wszakże 
wiadomo, że dobra właścicieli wielkich nie 
dają ani 5 pret. dochodu czystego; i za- 
iste niewiem zkąd bym miał płacić? Będę 
płacił, dopóki wystarczy, potem dam się 
grabić, i zagrabienia tego nie będę sobie miał 
za hańbę. Wiem tylko, że gdyby wzięto 
wszystkie moje sprzęty demowe — a mam 
między innemi kilka ładnych obrazów 
(przytyk do licytowania obrazów bisku- 
pów pruskich; p. r.) — to nie uzyska się 
tyle, aby pokryć restancję podatkową 10, 
20, albo zgoła 30 tysięcy złr., (kard. 
Schwarzenberg istotnie wszystko rozdaje 
potrzebująeym, nawet swoje ogromne fa- 


płacił) a wiernopoddańczy objaw ludu pol- 
skiego, tym sposobem uzyskany, odchodził 
do Petersburga, i nabierał rozgłosu przed 
Europą; w rzeczywistości jednak wieśnia- 
cy nasi nic o nim nie wiedzieli 3). 
Moskwa ubezpieczała się tym podstę- 
pem przed uporem włościan, którego jej 
trudno przeprzeć bez gwałtów, jak tego 
miano wcześniejsze dowody, a o czem po- 
krótce opowiem. 

Przed adresami nakazanem 
było nabożeństwo dziękczynne z powodu 
ocalenia cara. Włościanie z okolic Turo- 
bina (z siół do ordynacji Zamojskich przy- 
należnych) nie stanęli, pomimo wezwań 
cząstkowego naczelnika, sztabskapitana 
Szezerbaczewa (który miał siedzibę w Żół- 
kiewce, w Lubelskiem) i pomimo zachęceń 
wystraszonych wójtów. Dzień zbliżał się, 
przeznaczony do złożenia gubernatorowi 
raportu, naczelnik powiatowy ponaglił czą- 
stkowego, cząstkowy gminnych naczelni- 
ków, którzy w rezultacie tych nagleń zje- 
chali się do niego z oświadczeniem, że 


również 


| zmusić gromady do nabożeństwa nie mogą. 


Nieukontentowanie sztabskapitana wzno- 
szące się do kwadratu energii, pomnożone 
zbiorowemi wymówkami obecnych, dosię- 
gło wnet najwyższego stopnia. A że każdy 
wypadek nieposłuszeństwa w Moskwie na- 
ciąganym bywa do znaczenia „buntu prze- 
ciwko carowi", przeto naczelnik rozsrożo- 
ny groził wszystkim z obecnych wysyłką 
w Sybir, katorgą. a każdemu z osobna 
zrzuceniem z urzędu. : , 

Nagle jednak zmieni? swoją politykę. 
Wójt, Walenty Godula z Tarnawy (pod 
Turobinem), wiedząc o nieczystych spraw- 
kach Szczerbaczewa, (mianowicie o ukra- 
dzeniu pieniędzy, ściągniętych od gromady 
tytułem zaległości szacunkowych), uciszył 
krzykałę, lecz nie wyprowadzi z kłopotu. 
Sprytatoli moskiewski zaradził wszyst- 
kiemu. Moskal, złapany przy kradzieży, 
nie traci fantazji, lecz umie Się ratować 
bezczelnością. Naczelnik pogodził się z 
wójtami, i po przyjacielsku poradził im, 
aby „mużyków* okpili: że nabożeństwo 
będzie odprawione nie za cara, ale za zmar- 
ego hr. Zamojskiego (ordynata), którego 
zwłoki pod tę porę sprowadzono z Anglii. 
Pomysł ten łatwo było wykonać. Wło- 
ścianie usłuchali wójtów i zgromadzili się 
na nabożeństwo, szanując imię domu pol- 
skiego, z którym są połączone ich losy i 
przeszłość, odepchnąwszy natomiast sta- 
nowczo pretensje najazdu, aby uległością 
dla nich nie popaść w sidła i nie ułatwiać 


2) Działo się to w powiecie Krasnostaw- 
skim gub. lubelskiej z gminami Stawce, Czer- 
nięcin i wielu innemi. 


milijne dochody.) Taksamo ma się rzecz 
z wieloma innemi biskupstwami, a cóż do- 
piero mówić o klasztorach i t. p., które 
pod wzgiędem utrzymania kościołów, da- 
wania nauki i jałmużny najcięższe w pań- 
stwie ponoszą ciężary i t. d. 

Mowcy większości, jak H e in i minister 
Stremayer nie zbili ani jednego z tych 
zarzutów. Oświadczyli tylko, że tak zro- 
bić wypada — i basta! Minister przyznał 
nawet prawdę ks. Schwarzenbergowi, że 
biskupi kilkakroć robili rządowi wnioski 
względem polepszenia bytu duchowieństwa 
niższego. Gdy przystąpiono do rozprawy 
szczegółowej, trzej arcybiskupi (więcej 
nie było) opuścili Izbę. Projekt przyjęto 
66 głosami przeciw 20. 


Sprawa unitów w delegacjach. 


Gdy Moskwa wszelkiemi środkami sta- 
rała się przytłumić, a przynajmniej umniej- 
szyć znaczenie wypadków podlaskich, zda- 
wało nam się, iż właśnie dlatego jest na- 
szą powinnością nadać im rozgłos jak naj- 
większy. Sposobność ku temu właśnie się 
nastręczała. Posiedzenia wspólnych dele- 
gacyj dawały możność Polakom z trybury, 
na której wypowiedziany głos słyszy Eu- 
ropa cała, podać należnej ohydzie czyny 
barbarzyńskiej Moskwy. Przemawialiśmy 
więc za podjęciem sprawy prześladowa- 
nych unitów przez wystosowanie odpowie- 
dniej interpelacji do ministra spraw za- 
granicznych. Głos nasz, zdawało się, jest 
najzupełniej w harmonii z usposobieniem 
kraju, w wielu pismach czytaliśmy podo- 
bne naszemu Żądania, i dopiero przed kil- 
ku dniami spostrzegliśmy sprzeciwienie si 
z tej strony, zktórej myśmy się tego najmniej 
spodziewali. 

Krakowski organ konserwatystów, 
gorliwy obrońca prześladowanej religii, 
odradza naszym reprezentantom tego czy- 
nu, w którym widzi bezowocną mani- 
festację; idąc jednak za tą logiką, należa- 
łoby dziwić się bohaterstwu ludu, który 
szedł pod bagnety moskiewskie, bez na- 
dziei zwycięztwa, a jedynie dla protestu 
przeciwko barbarzyństwu Moskwy; należa- 
łoby nawet może odradzać księżom unic- 
kim z oburzeniem odrzucać przedsta- 
wienia podłe carskich urzędników. Kto 
idzie zawsze z kredką w ręku, ten często 
staje się zbyt praktycznym, i dlatego po- 
mija obowiązki. Gdybyśmy zawsze strze- 
gli się manifestacyj „bezowocnych*, to dziś 
pewnie bylibyśmy błiscy wynarodowienia; 
suma właśnie takich wielu czynów, które 


Pa 


nie wydają widocznie dodatnich rezulta- 
tów, jest w istocie potężną, ona to stano- 
wi naszą walkę o życie narodu. Liczenie 
się zbyt ścisłe z bezowocnością, wykrzy- 
wiło politykę polską w Galicji; polskość 
nasza jest dziwną, nienaturalną, gdy co 
chwila słyszymy głosy, doradzające nam, 
aby ważne sprawy nasze traktować nie z 
tego stanowiska, jakie by nam zająć nale- 
żało z niepodległej Warszawy. 

Reprezentanci nasi w Berlinie nie o- 
puszczają nigdy żadnej sposobności, aby 
zaznaczyć swe stanowisko polskie, łącz- 
ność swych uczuć z uczuciami całej Polski. 
Uczynił to świeżo dr. Niegolewski, prze- 
mawiając przeciwko budżetowi, a naród 
cały jest za to pełen uznania dla tej re- 
prezentacji, obcy nawet muszą ją szano- 
wać — a jednak posłowie nasi w Berlinie 
wiedzą z góry, iż wszelkie ich przedsta- 
wiania są bezowocne i tylko wywołują 
rozdrażnienie. W Austrji Polacy idą inną 
drogą: unikają manifestowania swej łącz- 
ności z resztą Polski, może więc tem bar- 
dziej nie zaszkodził by ten krok, który 
Czas nazywa manifestacją bezowocną. Bra- 
cia nasi czynia nam wyrzuty za ziębnię- 
cie uczuć narodowych, dajmy więc im do- 
wód naszego zainteresowania się ich lo- 
sem,i z trybnny przed Europą wypowiedz- 
my nasze istotne uczucia. Nie będzie to 
w pracy nad przyszłością kraju bezowo- 
cnem, nie róbmy sobie zaś z szkrupułów z 
tego, że hr. Andrassy znajdzie się w dra- 
żliwem położeniu wobec powziętych zobo- 
wiązań, bo on nie myślał o nas podpisu- 
jąc takowe; wreszcie dlaczego mamy nad- 
skakiwać przyjaźni austrjacko-moskiew- 
skiej, kiedy ona tylko smutne wróżyć nam 
może następstwa ? 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Katowice na górnym Szlązku 20. kwiet. 


Dlatego tylkb wraeam do zaburzeń w 
Siemianowicach, ażeby wykazać całe ło- 
trowstwo policji pruskiej i gotowych na 
jej rozkazy różnych Zeilungów, Blattów i 
Anzeigerów. Czerpiąc wiadomości swe z 
źródeł policyjnych przedstawiały one bur- 
dy, tam wywołane, w świetle tak bezwsty- 
dnie fałszywem, że każdego bezstronnego 
i sumiennego oburzyć to musi. Aż nadto 
widocznem jest, że rząd poznawszy, jak 
ślepo lud nasz przywiązany jest do swych 
duszpasterzy i z godnością znosi przesla- 
dowania dla wiary ojców, postanowił usu- 
nąć zwolna wszystkich księży od funkcji 


[DE an M A” 


Moskwie sposobności do mieszania się w 
sprawy religii. Widzimy z tego faktu, że 
pomimo tendencyjnego obałamucania ludu 
wiejskiego przez Moskali, pomimo przyja- 
Źnienia się z nim, upajania go pod po- 
zorem braterstwa, pomimo rozprzedawania 
mu medalów carskich z napisem „oswobo- 
dziciel ludu“, a nawet pomimo odchylenia 
się żywiołu szlacheckiego od ludu, zacho- 
wał ten lud tradycyjne przywiązanie do 
swojskości i zdrowe pojęcie politycznego 
znaczenia istniejących stosunków. d 

Mimochodem napomknąłem powyżej o 
niebezpieczeństwie, jakiemu podpada cudza 
własność wobec ogólnie upowszechnionego 
„worostwa* (kradzież) moskiewskich czy- 
nowników, a obok tego haniebnego objawu 
demoralizacji należy także postawić nało- 
gowe pijaństwo. W oczach Moskali jedno 
i drugie nie jest niczem poniżającem, co 
inaczej być nie może, jak skoro przykła- 
dy dla nich spływają Z góry. Któregoż to 
bowiem ze służalców despoty nie zachwy- 
cają ów niezrównany humor, ów dowcip 
niedościgniony, owe „bystroumne* podług 
Moskali — pomysły towarzyszące pijaty- 
kom dworu petersburgskiego! ] 

Przybrany syn zmarłego namiestnika 
Berga, oficer od kawalerji, hulaka (jakich 
dużo) popularyzował — rzekłbym — mi- 
syjnie obyczaje dworu powtarzając po szyn- 
kowniach warszawskich jego dwuznaczni- 
ki. Niektóre z nich (jak o podpisywaniu 
konstytucji itd.) przedarły się do nas, nie- 
które błaznowały w berlińskiej humory- 
styce, lecz więcej ich nierównie jeszcze 
krąży pomiędzy prawowiernymi Moskala- 
mi, czczone jako spuścizny ducha dla pi- 
Jahstwa opiekuńczego. 

Niechże choć jedna okruszyna z ko- 
losu jenialności owej tu błyszczy. Hr. 
Berg przed wyjazdem do Warszawy na 
urząd namiestnika, żegnając cara posmu- 
tniał (podobno) na myśl o grożących mu 
niebezpieczeństwach w Polsce, a kończąc 
mowę pożegnalną, rzekł do „Szaszy* z 
rozczuleniem : „Może nie zobaczym się już 
więcej!* otrzymał odpowiedź: „Ubiraj sia 
k'czortu, ja tebe sewodnia uże ne wiżu* 
(wynoś się do djabła, ja ciebie nie widzę 
już dzisiaj). 

Kradzież uważaną bywa przez Moska- 
li za rodzaj rozrywki niewinnej, za za- 
bawkę. Dawno to wiadomem, że oficer z 
feldfebla awansowany, spodziewający się 
gości, przywołuje „deńszczyka*  (służące- 
go), wręcza mu rubla i poleca dostarczyć 
cukru, herbaty, rumu, likieru, sardynek 
itd. dla kilkunastu spodziewanych towa- 
rzyszów. Deńszczyk wiedząc, na co rubla 
otrzymał, wynajduje sobie przedewszyst- 
kiem pomocników, przepija z nimi rubla, 


poczem dopiero związkowi się puszczają 
za przewodem swego sprytu na drogę po- 
lityki aneksyjnej, tak powszechnie w Eu- 
ropie uprawianej; nie było zaś przykładu, 
aby oficer kiedy zawiedzionym został w 
swoich oczekiwaniach. Jak Moltke dla 
Wilhelma prowincje, służący zdobywa dla 
swego pana pokarmy i napoje. 

„ W wyższych sferach rządowych kra- 
dzieże są zarazem kamieniem probierczym 
zmyślności i sprytu, o którym najściślejsze 
rozumowania małe dadzą pojęcie, przeto 
trzymać się będę drogi faktów. Więc naj- 
przód słówko o cenzorach. 

„ Czas wydawania kalendarzy jest dla 
nich żniwem. Zbierając bowiem w ciągu 
całego roku artykuły literackie od współ- 
cenzorów i od lichych, żyjących z nimi 
literatów lub czynowników, w porze tej 
przyjaźnej, zmuszają nakładców dzieł, któ- 
re cenzurują, do drukowania narzuconych 
im piśmideł i złożenia za takowe wyso- 
kiego honorarjum, którem się dzielą z au- 
torami. Tym to sposobem dostają się do 
pism artykuły, tłumaczone z moskiewskie- 
go, opisy miast i biografie literatów mo- 
skiewskich. Autorowie-czynownicy po ob- 
łowieniu się w ten sposób dobytym gro- 
szem, święcą następnie dzień swojej sławy 
pijaństwem, a w nocy zalegając odcieki 
warszawskie, zbierani bywają i odwożeni 
przez policjantów do zakładu „Dzieciątka 
Jezus* ku niemałemu umartwieniu dokto- 
ra Miihlhausena (ordynującego na sali nr. 
32. chorób wewrętrznych). 

Wzmianka niniejsza wytłumaczy ziom- 
kom w Galicji, dla czego w dobrze reda- 
gowanem piśmie lub też w umiejętnie na- 
pisanej książce, wydanej w Kongresówce, 
spotkać można czasem obok artykułów po- 
ważnych, prace propagujące moskwicyzm, 
albo też brednie lub głupstwa potworne *). 
To cośmy powiedzieli, wykazuje szerokość 
samowoli, dla której każdy środek jest do- 
bry, służący do uzyskania pieniędzy i wia- 
domego na rozpustę użycia sum, wydar- 
tych wydawcom pod naciskiem groźby 
zmuszającej albo kupować i drnkować te 


3) Zdarzyło się mi np. czytać w jednym 
z kalendarzów warszawskich biografię Suwa- 
rowa, w której autor zapewnia, Że S. wcale 
nie był nieukiem, a tylko wydawał się takim, 
oprócz bowiem wielkich zdolności wodza, ja- 
kie posiadał, był głęboko obeznany z historją 
i literaturą rzymską. O rzezi pragskiej (twier- 
dzi ów piszący anonim) nie da się nic orzec 
stanowczo, albowiem historja dotąd należycie 
nie wyświeciła tej ciemnej sprawy, zatem z 
góry obwiniać S. nie godzi się a tem mniej 
przypisywać mu okrucieństwo, do któregoby 
nie był zdolnym jego charakter | 


kościelnych, aby lud pozbawić naturalnych, 
wypróbowanych przewodników, i wcale się 
z tem nawet nie tai. 

Potrzebne mu zatem są a tout prix 
zbiegowiska, rozruchy i gwałty, za które- 
by na duchowieństwo zwalić mógł odpo- 
wiedzialność, a że nic podobnego się niedzie- 
je, wywołuje takowe przy pomocy policji 
i żydów, straszących się wzajemnie widma- 
mi o napadach, rzezi i t. p. niby gotowa- 
nych im przez katołików,i zaopatrujących 
się z tego powodu nawet w broń róż- 
nego rodzaju. 

Nieprawdą jest, ażeby ks. Garnczar- 
ski kilkakrotnie już był karany za wykła- 
dy religii, tyczyło się to innych funkcji; 
dopiero 31. marca otrzymał on zakaz nau- 
czania religii w szkole i w następną śro- 
dę t. j. 8. b. m. po raz pierwszy zwołał 
dziatwę do kościoła. Dowiedział się o tem 
p. Opitz naczelnik policji, niewiedzieć czy 
za pomocą drabiny przez okna kościelne, 
czy-inną drogą, i po „wyjściu nagabywał 
dzieci, a policysta Hein porwał nawet je- 
dnego chłopca za kark, i wciągnąwszy go 
do sklepu pewnego protestanta, z krzy- 
kiem i gniewem począł go badać i wy- 
mógł na przestraszonym zeznanie, że ks. 
Garnczarski istotnie udziełał naukę religii. 
P. Opitz zaś nie kontentując się tem, po- 
stanowił rzecz dalej prowadzić i udał się 
nazajutrz po instrukcje (!) do prokuratora 
w Bytomiu, wściekłego prześladowcy ka- 
tolicyzmu i polskości, a uprzedzając go, 
że w sobotę ma nastąpić w Laurahutte 
„Aufstand“, zapewnił sobie z góry bez- 
karność na wypadek, jeżeli w własnej o- 
bronie (?) zmuszony będzie użyć rewolwe- 
ru. Odebrawszy instrukcję (sic), że ma po- 
stąpić z całą energią i surowością i to 
czynić co mu obowiązek każe, kupił zaraz 
w miejscu rewolwer, pokazywał go w ró- 
żnych publicznych miejscach, opowiadając 
swoją konferencję z prokuratorem, 1 upe- 
wniał, że w sobotę „wird losgehen.“ Są 
na to liczni świadkowie. Za powrotem do 
Siemianowie i tam również się chełpił i 
odgrażał. Gdy nadeszła sobota, ks. pro- 
boszcz Sztabik, chcąc uniknąć najmniej- 
szego nawet pozorui odjąć policji wszelki 
pretekst, sam uczył dziatwę, ks. Garn- 
czarski zaś z domu się nie ruszył. Tym- 
czasem zapowiadana od paru dni przez 
policję heca sprowadziła mnóstwo cieka- 
wych przed kościoł i wielki niepokój po- 
wstał, gdy ujrzano pana Opitza zamiast w 
strzeleckiej kurtce jak zwykle, w pełnym 
uniformie przy szpadzie i szlifach, i jak 
się pokazało, z nabitym rewolwerem, a 
policystę Heina wbrew zwyczajowi uzbro- 
jonego w pałasz kawaleryjski w asystencji 
Żandarma z karabinem, z piwiarni prosto 
idących ku kościołowi. Gdy nadto Hein 
kogoś z publiczności potrącił i dobył pa- 
łasza a żandarm rozpoczął kłótnię z pro- 
boszczem, który stojąe przy kościele upo- 
minał do rozejścia, zgiełk powstał i ka- 
mienie zaczęły się sypać, chociaż trudno 
wiedzieć przez kogo. W zamieszaniu prze- 
wrócił się Hein i Opitz, może wskutek 
trunków, odprowadzono ich do blizkiej 
cukierni Weissa, i pomimo że to żyd, dom 

jego uszanowano i nawet jednej szyby nie 
wytłoczono, ograniczając się na hałasach 
i przekleństwach. Dowodzi to zawsze 
wielkiego umiarkowania ze strony wzbu- 
rzonego tłumu, dla którego wtargnąć do 
wnętrza i dopaść zuchwalców nie przed- 
stawiało trudności. Po chwili zaczęto się 
rozchodzić, a za nadejściem wojska, po 
które p. Opitz wysłał depeszę i tylnemi 
drzwiami się wyniósł, już niebyło nikogo. 
Doniesienia, jakoby ci dwaj rycerze wsku- 
tek ran zmarli, są zmyślone; nie przesta- 
wali oni pełnić służby i wyszukiwać win- 
nych (?), których dotąd 23 osób osadzono 
w więzieniu, między temi dwie kobiety. 
Komisja śledcza w poszukiwaniach tych 
zaszła aż do biblioteki stowarzyszenia 
czeladzi w Siemianowicach i skonfiskowała 


utwory idjotyzmu i kłamstwa, albo zupeł- 
nie zaniechać wydawnictwa. Zacny redak- 
tor Kmiotka dla nieuznania podobnych ro- 
szczeń zmuszonym był zamknąć wydawni- 
ctwo tego pisma ludowego. 

Spryt gnbernatorów pełza po skry- 
tych manowcach, i nie każde oko dostrze- 
że tajnych sprężyn jego ruchu. W rozwoju 
swoim dochodzi jednak do wspólnego celu 
kradzieży. W sekretnych raportach pomię- 
dzy innemi wiadomościami, donosi każdy 
gubernator o ruchu w mieście, o liczbie 
przybywających osób obcych, komentując 
Sprawozdania swe statystycznemi wyka- 
zami, które się zgodzić muszą z rubryką 
w czasopismach drukowanych pt.: „Przy- 
byli do N.“ — „wyjechali...“ Trzymany tak 
w klubach kontroli publicznej, gubernator 
radzi sobie np. w ten sposób, iż przez po- 
licmajstra poleca właścicielom hotelów, a- 
by w ciągu bieżącego tygodnia donosili 
drogą porządku meldunkowego o każdym 
przybywającym gościu po upływie 6 go- 
dzin. W owej porze i policja strzeże ści- 
ślej zajazdy i hotele, naturalnem więc jest, 
że liczba przybywających przedstawia się 
większą, aniżeli poprzednich tygodni, w 
których po upływie dopiero 24 godzin, a 
najczęściej też zupełnie nie podawano osób 
znanych, a przybyłych z pobliskich okolic 
gubernialnego miasta. Zapełnionemi wtedy 
wykazami popiera gubernator swoje dono- 
sy o powiększającym się w mieście ruchu, 
o niezwykłym napływie pomieszczyków 
(obywateli), rzuca podejrzenia na powody 
ich zebrań, a w skutku tego kłamstwa o- 
bławia się funduszami, przeznaczonem na 
tajną policję. 

Spekulacyjny Spryt „dowódzców mo- 
skiewskiego wojska wynika często z po- 
trzeby, wywołanej kaprysami ich żon. Dy- 
styngowanym Moskiewkom właściwe Są 
przymioty wielkiej carycy, kochanki Orło- 
wa i wielu innych, a mężowie, niepragną- 
cy zostać bohaterami tragedji, muszą do- 
gadzać władczyniom swoim. 

W okresie powstania, gdy rozboje i 
kradzieże są przywilejem żołdaka moskiew- 
skiego, nietrudno wprawdzie o okup dla 
awej bogini, lecz w czasie spokojnym, gdy 


tam kilkadziesiąt zakazanych książek (sa- 
me prawie z roku 1864 i 1865, których 
autorem ma być Reichensperger.) 

Pomszczono się także na ks. Garn- 
czarskim, po uwięzieniu jego kazano wy- 
trychami pootwierać zamki, przeszukano 
wszystko pod pozorem fantowania i za 
brano mu 26 talarów i paletot. Policja 
więc wyręcza rabusiów i złodziei, a dla 
pokrycia zbrodniczych swych czynów zmy- 
śła, szerzy fałsze i oszczerstwa, i robi 
tylu ludzi nieszczęśliwymi, przypisując jak 
wilk w bajce winę wszystkiego złego du- 
chowieństwu. Wiernie jej w tem sekundują 
dzienniki od rządu zależni, a zwłaszcza 
organ jej, wychodząca w Bytomiu Gränz- 
zeitung, która w własnych kłamstwach i 
bredniach tak się poplątała, że nawet daty 
poprzekręcała i pisze raz o 8, to znowu 
o 17. kwietnia. Jeżeli do tego wszystkiego 
dodam, że ks. Garnczarski występującym 
przeciw sobie świadkom dowodził. iż sami 
dzieciom po 15 i 20 sgr. dawali, ażeby 
kamieniami rzucały, to przyznać trzeba, 
że barbarzyńska zasada siły przed prawem 
znalazła w tych zajściach świeżą i wcale 
nie pochlebną dia wynalazcy ilustrację. 
W olbrzymich zakładach żelaza, cynku, 
węgla ete. w Siemianowicach pracuje do 
8.000 robotników, a w pobliskiej Królew- 
skiej hucie do 15.000, nie licząc mnóstwa 
innych kopalni i fabryk, któremi okolice 
nasze są zasiane, można się więc dorozu- 
mieć, do czego vodobne prowokacje dopro- 
wadzić mogą. Gorny Szląsk jest jedną 
M prochownią, którą lada iskierka 
zapalić i nieobliczone klęski sprowadzić 
może. Bądźmy ostrożni! 


Przegląd polityczny. 


Najnowsza Provinzial Corresp. podaje 
następujący komunikat: „Cesarz cieszy się 
ciągłym przybytkiem zdrowia, i aż do po- 
łowy maja zabawi w Berlinie i Babelsber- 
gu. Stan zdrowia ks. Bismarka polepszył 
się znacznie w kilku ostatuich tygodniach, 
lecz udział jego w sprawach państwa na 
dłuższy czas jeszcze jest niemożebnym. 
Obecnie nic już nawet nie nagli ks. Bis- 
marka. Kompromis w kwestji wojskowej 
dokonany, i dyktatura militarna zaprowa- 
dzona; d. 21. bm. przystąpił parlament do 
obrad nad prawem o przeszkodzeniu du- 
chownym katolickim wykonywania bezpra- 
wnego funkcyj kościelnych, i pomimo świe- 
tnych, jak zwykle, przemówień dep. Rei- 
chenspergera i Windhorsta, znaczną więk- 
szością głosów niewątpliwie takowe przyj- 
mie; co do prawa prasowego, zaczynają 
się jawić również widoki pomyślnego za- 
łatwienia konfiktu w sprawie policyjnej 
konfiskaty, a że parlament już we wtorek 
ma być zamkniętym, przeto na teraz za- 
panuje cisza polityczna w Berlinie, gdyż 
sesja sejmu pruskiego, który się dnia 27. 
bm. rozpoczyna obradami nad prawem o 
wywłaszczaniu duchownych z ich posad, 
nie obiecnje być burzliwą. Nie przeto nie 
przeszkodzi ks. Bismarkowi wyjechać na 
dłuższy czas do kąpiel. 4 

Książę serbski Milan przybędzie dnia 
30. bm. do Konstantynopola dla złożenia 
wizyty sułtanowi. Jacht sułtański ocze- 
kuje go we Warnie. 

D. 19. bm. odbyła się uczta akcjona- 
rjuszów kolei z Nicei do Cuneo, podczas 
której deputowany francuski z departa- 
mentu Ałp morskich Piceon miał mowę po 
włosku, zapowiadającą, że w bliskim cza- 
sie Nicea, ta Ifigenia, poświęcona na ołta- 
rzu niepodległości Włoch, powróci na łono 
ojczyzny. W prasie paryskiej i kołach rzą- 
dowych, jak łatwo pojąć, najprzykrzejsze 
sprawiła wrażenie ta mowa. 

Biskup Dupanloup wyjeżdża do Rzy- 
mu w sprawie otwarcia dwóch uniwersy- 
tetów katolickich, w Cambrai i Poitiers. 


Zakładanie uniwersytetów, wyjętych z pod 
juryzdykcji państwowych władz edukacyj- 
nych, a zatem szkół par excellence wyzna- 
niowych, położonym został na programie 
działania stronnictwa ultramontańskiego 
we Francji. 

Dziennik, wychodzący w głównej kwa- 
terze karlistów, ogłasza artykuł wiążący 
sprawę Don Karlosa ze sprawą hr. Cham- 
borda i oświadcza w imieniu obu, że od 
zwycięztwa ich zawisło przywrócenie świe- 
ckiej władzy papieża i zniesienie powsze- 
chnego prawa głosowania. 

Z Hiszpanii dochodzi ważna wiado- 
mość. Karliści opuszczają Santarie i Por- 
tugalete, gdyż bombarduje je flota, i prze- 
wożą swoich rannych do Amorrio. Portu- 
galete jest portem przed Bilbao i broni 
wejścia do zatoki. Po wycofaniu się zeń 
karlistów, flota admirała 'Topete będzie 
mogła podpłynąć pod Bilbao i zniweczyć 
usiłowania karlistów około zdobycia tego 
miasta. W Bilbao zaczynają żywić się koń- 
skiem mięsem. 

Dziś dopiero wyjaśniają się bliżej przy- 
czyny, dlaczego Serrano i Topete zmuszeni 
byli zawiesić operacje wojenne na północy 
i pospieszyć do Madrytu. Powodem tym 
było rozdwojenie w łonie gabinetu, złożo- 
nego po części z radykałów. Na czele tych 
ostatnich stoi Martos. Minister wojny, Za- 
vala, mianował wszystkich jenerałów dla 
trzeciego korpusu, nad którym dowództwo 
powierzonem zostało marszałkowi Concha, 
ze stronnictwa alfonsistów, co w niepokój 
wprawiło członków radykalnych tak, iż 
Martos, nie chcąc brać udziału nadal w 
gabinecie, położył się do łóżka i udawał 
chorego, dopóki Zavala albo Serrano nie 
powezmą innych postanowień. Kilka dni 
ciągłych sporów w łonie gabinetu dopro- 
wadziło do tego, że wszyscy ministrowie 
podali się do dymisji, tak iż obydwaj człon- 
kowie gabinetu, bawiący na północy, mu- 
sieli coprędzej pospieszyć do Madrytu i 
pogodzić zwaśnionych, co im się też po- 
wiodło. 

Dowodem osobliwszych stosunków za- 
chodzących w Stanach Zjednoczonych, są 
zatargi wynikłe w stanie Arkansas. Przy 
wyborach na gubernatora, obydwa główne 
stronnictwa: demokratyczne i republikań- 
skie, obrały swoich kandydatów. Stan 
Arkansas ma zatem dwóch gubernatorów, 
prowadzących między sobą formalną woj- 
nę. Kandydat republikański zdaje się być 
silniejszy, ale demokratyczny jest w po- 
siadaniu siedliska władz, gdzie go repu- 
blikanie oblęgają. Rzecz Szczególna, że 
prezydent Unii, jenerał Grant, wezwany o 
przywrócenie porządku w Arkansas, od- 
mówią interwencji, stronnictwa więc mają 
wszelką możność uorganizowania walki w 
całej formie. Coś podobnego miało miejsce 
przed rokiem w stanie Luizjana. Wrogie 
sobie stronnictwa, kilka dni biły się w ulicach 
Nowego Orleanu. Wówczas jednak jenerał 
Grant wystąpił czynnie i wojska Unii 
przywróciły porządek. 

Najnowszy już telegram z Nowego Jorku 
donosi, że w Arkansas republikanie po- 
bili się z demokratami: jedną osobę zabito 
a kilku raniono. Wojsko związkowe roz- 
łączyło walczących. Potrzeba więc było 
aż rozlewu krwi, ażeby władza państwowa 
wdała się w zatarg domowy jednej pro- 
wincji. Idea autonomii przesadnie pojęta. 

Z Aczynu donoszą o nowym bezsku- 
tecznym ataku krajowców na obóz holen- 
derski. Upały na wyspie Sumatrze stają 
na przeszkodzie dalszym działaniom wojsk 
europejskich. Główne tedy siły holender- 
skie w bieżącym jeszcze miesiącu wrócić 
mają do Batawii ; w jesieni, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, kampania za- 
cznie się na nowo, jeżeli tymczasem Aczyń- 
czycy nie przyjmą zwierzchnictwa holen- 
derskiego. 

Najnowszy telegram z Aczynu opisu- 
je nieudałą wycieczkę Holendrów. D. 17. 

a i saw RO 


władza pułkownika rozciąga się tylko do 
wojska, a dochody zmaleją do „żałowania*” 
(żołdu) i niebezpiecznego oszukiwania pro- 
stych żołnierzy, ciężkiem Staje się i dla 
pseudo-Suwarowów życie. Na domiar do- 
legliwości rozkrzewiają się wtedy jeszcze 
pomiędzy próżnującemi Moskiewkami roz- 
pusty, pomnażają się ich adjutanci, dar- 
mojady; dla „pułkowodzców* więc nasta- 
je chwila krytyczna, z której się ratować 
muszą spekulacją. 

Niektórzy okradłszy kasy półkowe, 
uciekają na lat kilka do zakładu obłąka- 
nych, inni zawiązują stało przymierze z 
żydami, pomiędzy którymi i tam wielu 
idzie ręka w rękę z podłością. 

Pomijam liczne praktyki oszustw przy 
liwerunkach dla wojska, a tylko jeden 
przykład, bliżej nas obchodzący, opowiem. 

Po powstaniu czynności takich spółek 
były następujące: 

„Komandir* moskiewski wystawił ży- 
dowi rewers (swiditelstwo), jako mu tenże 
dostawił dla wojska, ścigającego powstań- 
ców, 100—300—400 podwód ze wsi Czer- 
nięcin, Stawce, Dragony itd., które to pod- 
wody odwiozły walecznych przez X, Y, Z 
itd. aż dą Fajsławice, gdzie „miateżników* 
rozbito. Żyd do rewersu takiego uzyskuje 
zwykle za pomocą przekupstwa wykazy 
imienne włeścian, którzy nibyto dostarczali 
podwody, inżynier powiatowy zatwierdza 
odległości milowe, a kasa w końcu wy- 
płaca obliczoną sumę. z której połowę za- 
biera pan „komandir“. Krętactwa podobne 
miały jeszcze miejsce w czwartym i w 
piątym roku po powstaniu, gdyby więc 
prezes Izby obrachunkowej (szczotnaja pa- 
łata) czuł choć lekki wstręt przed niego- 
dziwością złodziejstwa, byłby ukrócił to 
oszustwo, 

Po skresleniu takich obrazów otrzą- 
sam ze wstrętem palce. 

Boleść nad nędzą braci moich w Kon- 
gresówce, wiodła mem piórem, i zgroma- 
dziła cokolwiek materjałów do obrazu ich 
ucisku. Prawdziwości faktów przytoczo- 
nych nikt mi nie zaprzeczy. Załamuję też 
ręce nad fatalnością, która je płodzi, i 
która wbrew wszystkim teorjom o pań- 


stwie, tak gorliwie u was przez pewne pi- 
smo protegowanym, utrzymuje w sile pań- 
stwo takiego składu i z takiemi zasa- 
dami: 

Car, despota i ..... nieprzytomny czę- 
sto, jak przekonaliście się z. r. na granicy 
w Szczakowie ; gubernatorowie oszukujący 
go i kradnący, samowolni cenznrowie fak- 
torami głupoty i pijaków, jenerałowie 
wspólnikami łupiezców narodowego mająt- 
ku, oficerowie moralnie uczestniczący w 
kradzieżach publicznych, przez żołnierzy 
popełnianych; dodajmy lud gnębiony i ob- 
dzierany, — czyż to nie ironiczna parodja 
prawa 1 europejskiej cywilizacji ? 

I oto! z tej atmosfery moralnego ze- 
psucia, z tego związku zbrodniarzy, roz- 
biegają się po krajach słowiańskich wy- 
słańcy nikczemni, apostołowie fałszu, wzy- 
wający do niezgody i wiarołomstwa. 

I oto Lwowie! (powtarzając słowa po- 
ety moskiewskiego) s 

„Nad toboj błysnuł Rassyi 

„Sołnea wiecznawo wostok* 
nad tobą uwidomia się opieka boskiego im- 
peratora, w tobie on zakłada filie swego 
zakonu, i uszczęśliwia się nową osadą ro- 
bactwa, wylęgłego Z... A żyjątka te błotne 
toczą wzniosłe pojęcie Słowa, plugawią 
zdrowe zasiewy ducha (wysługując się de- 
spocie), i wdzierają SIę na senną istotę 
społeczeństwa, żądne korrupcji i rozkładu, 
jak każde robactwo. 

Lecz niechże się ruszy brat Rusin, i 
niech otrząśnie ze siebie owe żyjątka bru- 
dów, niechaj się spyta, zkąd mu ta macie- 
rzyhska opieka Moskwy ?... 

Odpowiedź mu dadzą bracia unici, u- 
chodzący przed tyranią północnego papie- 
ża, a dzieje przypomną mu pierwsze po- 
zdrowienie od szyzmatyków, pierwsze sło- 
wa braterskie, jakiemi Gerwazy „episkop* 
perejasławski i boryspolski uczcił unitów 
w liście pasterskim r. 1767 (d. 14. marca), 
nazywając ich grabieżcami, katami i roz- 
bójnikami, chociaż się mienią chrześcia- 
nami. Tułacz. 


bm. silny patrol holenderski napotkał w 
odległości 1500 kroków od Kratonu na 
pozycję nieprzyjacielską i musiał się co- 
fnąć przed ogniem. Wysłane posiłki ata- 
kowaly pozycję, wydarły się jednak zby- 
tnie naprzód i zostały ze stratą 8 zabi- 
tych i 9 rannych odparte. 

Londyński reprezentant Towarzystwa 
suezkiego Lange ogłasza oświadczenie, 
w którem powołując się na uznanie do- 
tychczasowego trybu poboru opłaty na ka- 
nale Suezkim przez sądy francuskie, za- 
przecza komisji międzynarodowej prawa 
do wydawania innych przepisów. Żawia- 
domił on ministerjum handlu a odnośnie 
i admiralicję (ministerjun marynarki), że 
przeprawa okrętów przez kanał dozwolo- 
ną będzie jedynie za dotychczasową opła- 
tą jako legalną, i że angielskie okręty wo- 
jenne me będą wpuszczone. dopóki nie 
złożą opłaty, 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


— We środę daną będzie w À 
dja Gondineta „Picaud ad la - 
Sceny zeświata urzędniczego fraueuskiego jakie 
ta komedja przedstawia, w wielu względach 
zastosować się dają do naszego świata urzę- 
dniczego. Tytułową rolę odegra p. Dobrzański. 
W sobotę d. 2. maja odbędzie się za- 
powiedziany dawniej benefis ulubionej w ro- 
lach komicznych i snbretek artystki, pani Do- 
roszyńskiej. Przedstawią starofrancuską ko- 
medję Marivaux „Gra miłości i przypadku* 
i wznowioną operetkę Supćego „Junacy.* 

— Pannę Monbelli zatrzymano jeszcze 
na dalsze występy gościnne w Berlinie, z te- 
go powodu dyrekcja teatru przyśpieszyła 
przyjazd panny Bogdani (Kleczkowskiej) Re- 


pertoarz panny Bogdani jest następujący: 
„Zydówkać, „Hugenoci*, „Marta“, „Truba- 
dur“, „Robert Djabeł*, „Cyrulik Sewilski.* 


Panna Bogdani po kilku występach w teatrze 
Lirique w Paryżu zaangażowaną jest na trzy 
lata (co roku 7 miesięcy występów a 5 ur- 
lopu) do Wielkiej opery ze znacznem podwyż- 
szeniem gaży każdego roku. 

W tych dniach wykonany będzie jeden 
z pierwszorzędnych utworów muzycznych, 
Haydena „Cztery pory roku“, Będzie to za- 
razem jedna z największych uroczystości dla. 
naszego Towarzystwa muzycznego, które pro- 
dukcję tę urządza, dła teatru, w którym wy- 
konana będzie, dla biorących udział w wyko- 
naniu, jak i dla sławy artystycznej miasta 
Lwowa. Dyrekcja Tow. muz. niczego nie za- 
niedbała, aby zadość uczynić zadaniu, które 
nawet we Wiednin i Londynie do najznako- 
mitszych zaliczają. Oprócz artystów i muzy- 
ków miejscowych, tak zawodowych jak i dy- 
letantów, proszone są także siły ze stron dal- 
szych, aby wykonanie odpowiadało zadaniu. 
To też zamówienia lóż i krzeseł z każdym 
dniem się mnożą w kaneelarji Tow. muz. 

— Wczoraj wieczór przewieziono przez 
Iiwów koleją żelazną do Tarnopola zwłoki śp. 
Stanisława Gołuchowskiego. Z Tarnopola prze- 
wiezione będą do grobn familijnego w Skale. 

— Michał Jacyszyn, uczeń 4. klasy gi- 
mnazjalnej, i Marja Mormal, przekupka, zło- 
żyli w policji czerwony pularesik z 32 zł. 
64 e., który onegdaj po południu w rynku 
znależii, W pularesie znajduje się karta wi- 
zytowa na imię „Henryki Zabielskiej,* 
Książeczkę do modlenia, zapomnianą 
pozawczoraj w ogrodzie Jezuickim, właści- 
cielka odebrać może w administracji Gazety 


Narodowej. 


Teatr. Dnia 24, b. m. przedstawiono 
po raz pierwszy na benefis pp. Józefy i Wła- 
dysława Woleńskich, dramat historyczny w 5 
aktach p.t. „Trzeci Maja", napisany przez J. 
I. Kraszewskiego. Jest to utwór wyższej 
wartości, napisany dobrze w duchu patryo- 
tycznym, któremu nie brak scen prawdziwie 
dramatycznego efektu i prawdy historycznej. 
Walka stronnietwa staroszlacheckiego, nsiłują- 
cego pod protekcją Moskwy utrzymać wadliwą i 
zużytą organizację Rzeczypospolitej z królem 
elekcyjnym na czele, staczane pod koniec ze- 
szłego wieku ze stronnictwem patrjotów, dążą- 
eem przez naprawy konstytucyjne i wewnętrzne 
odrodzenie, do zabezpieczenia bytu niepodle- 
głego Polski, dostarczyła treści znakomitemu 
autorowi do ludowego dramatu, który zada- 
walnia wymagania sztuki i naucza zarazem, 
Wypadki wielkiego sejmu i ogłoszenie kon- 
stytucji Trzeciego Maja, zostały umiejętnie 
wplecione w iutrygę, której treść opowie za- 
pewne teatralny nasz sprawozdawca w ob- 
szernej recenzji. My zapisujemy tylko wra- 
żenie podniosłe, jakie ni: nas dramat ten uczy- 
nił, wyborną jego dążność i zdrowe nauki, wy- 
powiedziane w nim przez autora, zawsze i 
wszędzie szukającego pożytkn dla ojczyzny. 
Po każdym francuskim, zwłaszcza nowej szkoły 
dramacie, widz wychodzi zgorszony i asafety- 
dowemi wrażeniami nadpsuty; po takich dra- 
matach jak „Przeor Paulinów* i „Trzeci 
Maja*, wychodzi z teatru z gorętszem uczu- 
ciem, szłachetniej bijącem w piersi i wzmo- 
ceniony moralnie. Ci tylko obojętne wynoszą 
wrażenie, którzy już nie są zdolni cznć szla- 
chetnie, i ażeby się w duszy poruszyć, po- 
trzebują łechcących środków. Nie przeczymy, 
że we Lwowie bardzo wielu jest takich, zim- 
nych jak płazy lub ryby widzów, większość 
atoli publiczności, zdolna myśleć rozumnie a 
czuć prawdziwie, wdzięczną będzie autorowi za 
napisanie „Trzeciego Maja“, który niepowinien 
nigdy schodzić z repertoarzu. Gra aktorów 
była staranna i dobra. Pochwalić szczegól- 
niej musimy wyborną, wykończoną grę pani 
Nowakowskiej, pp. Wołeńskiego i Fiszera. 
Inni aktorowie oprócz pana Linkowskiego 
wywiązali się ze swoich ról zadawałniająco: 
Pan Linkowski dopuścił się porszącej prze- 
sady. Krzyczał i wrzeszczał w sposób tak 
karykaturalny, iż wywołał niesmak w publicz- 
ności, rozumiejącej sztukę. Pan Linkowski Za- 
pomniał, iż miarę w grze należy „zachować, 
iż artysta, który o niej zapomina, ubliża sztuce. 
Orkiestra odegrała ładną wiązankę narodowych 
melodji, przyjętą hucznemi oklaskami, podo- 
bnie jak wszystkie piękniejsze i patryotycz- 
niejsze miejsca dramatu, który miał świetne 
powodzenie. 


Z Izby sądowej. W dnin 23. kwietnia 
stanął przed sądem i przysięgłymi Fedko Wo- 
robec, inaczej zwany Chniwka z powiatu 
uhnowskiego, oskarzony o skradzenie koni u 
Fedka Gajdy w Iwankach, u Antoniego Ko- 
zaka i Pawła Panasa w Karowie, u Jaśka 
Wojtowicza w Stajach i u p. Skolimowskiego. | 
Wartość koni skradzionych wynosiła przeszło 
300 złr. Fedko Worobec ujęty przy przejściu 
kordonu moskiewskiego przez żandarma, przy- 
zuał się do wymienionych kradzieży przed 
wójtem Prokopem Kudrykiem, żandarmem Onu- 
frym Kocurą i jeszcze dwoma świadkami, któ- 
rzy zeznania te jego protokolarnie spisali. 
Przed sądem wprawdzie Worobec zaprzeczył 
stanowczo, aby popełnił jaką z wymienionych 
kradzieży, co do zeznań zaś swoich powiadał, 
że były wymuszone, z przesłuchania jednak 
świadków widoczną była kłamliwość tłómaczań 
oskarzonego, nadto przeciwko niemu snie 
przemawiała ta okoliczność, że był już cztery 
razy skazany na karę za kradzież koni a 
prócz tego kilka razy w podobnej sprawie 
sądzony. 

P. obrońca Weiss zwracał uwagę pp. 
przysięgłych na  niedostateczność dowodów 
przeciwko Fedkowi Worobcowi co do popel- 
nionych kradzieży, pp. przysięgli odmiennego 
jednak byli przekonania i uznali winę oska- 
rzonego. 

Sąd, któremu przewodniczył p. Buszak, 
uwzględniając podeszły wiek oskarzonego (67 
lat), skazał go na najmniejszą możliwą karę, 
a mianowicie na 5 lat ciężkiego więzienia, 
Uazonego zamiast kajdan postem raz na 
Pa Poa Przemyśla d. 23. kwietnia. 
$ ; NE wie wyborów.) Korespondent 

- £. opisując wybory z grupy wiejskiej do 


Rady powiatowej Przemyskiej, słuszny u- 
czynił zarzut komitetowi przedwyborczemu . 


który radził a radził nad głową, ale nie po- 
myślał na jakich osadzi ją nogach, zdając tę 
drobnostkę zupełnie na wolę losu, to też, 
gdy już p. komisarz czekał w sali na wybor- 
ców, zaczęto dopiero za staraniem naczelnika 
miasta przysposabiać kartki, których ledwie 
50 rozdauo, a 47 przy głosowaniu oddano, 
Hr. K. sam jeden przybył, choć za późno, 
potrafił jednak żądającym rozdać tyle kartek, 
że 63 przy głosowaniu oddano, lecz że bez 
porozumienia były ułożone, ta zatem okolicz- 
ność, jak i to, że wielu wyborców nie mogąc 
dostać kartek, głosowali tylko na swoich zna- 
Jomych, lub kumów, rozstrzeliło nadzwyczajnie 
głosy. 

Na 287 głosujących oddano tylko 82 rus- 
kich kartek, i to dowodzi najlepiej, że przy 
najimniejszem zajęciu się wyborem mógł był 
wypaść wyśmienicie, nie było bowiem żadnej 
kontragitacji. Z księży ruskich przybył tylko 
jeden z rozpoczęciem wyborów i do komisji 
go wybrano, lecz mylnie doniósł korespondent 
Y. Z., że widoku jego nie chcieli znieść wło- 
ścianie, nikt bowiem przeciw niemu się nie 
odezwał, odzywali się tylko wyborcy z Che- 
rzyny, że nie potrzeba wybierać, bo Rada 
niepotrzebna. Widać podszczuto ich dobrze, 
lecz nikt im nie wtórował, a zreflektowani n- 
miłkli, i w kolei głosowali. Zresztą nie tylko 
jedeu ksiądz był do komisji wybranym, wy- 


brano i drugiego o. Ł, i to na przewodniczą- 


cego. Rozstrzelenie głosów było tak wielkie, 
że sprawdzenie zabrała cztery i pół godziny 
czasu, a gdy o pół do dziewiątej wieczór się 
skończyło, okazało się, że tylko 5 uzyskało 
większość głosów. Przewodniczący komisji 
chciał dla spóźnionej pory, i że tylko 11 wy- 
borców pozostało, dalszy wybór odroczyć, lecz 
sprzeciwił się temu p. komisarz na mocy u- 
stawy, z czego rad był bardzo obecny bro- 
daty ksiądz russki, Kopko z Borszczowie, i n- 
ułożywszy listę brakujących 7 radnych podług 
swojego widzimisię, rozumie się swoją personę 
umieściwszy na czele, kazał ośm napisać kar- 
tek dla swoich popleczników, z których cztery 
przeznaczył na radnych, i tym sposobem, gło- 
sując sami na siebie, ośmioma głosami prze- 
ciw trzem wybory nadzwyczaj uszczęśliwiony 
uzupełnił. 

Wybrani: Michał Melnik 252 gł. ka. 
Cyprjan Szwedzicki z Poździacza 242, Miko“ 
łaj Olesko z Pożdziacza 287, Ks. kanonik 
Szaszkiewicz 207, Paweł Radochoński z Bo- 
lestraszyc 157, ks. Kopko z Borszczowie 8, 
Iwan Rywak z Duńkowiczek 8, Michał Gło- 
wacz z Nakła 8, Iwan [wasz z Bybła 8, ks. 
Baczyński z Bykowa 8, Fedko Czesnok z Poż- 
dziacza 8 i dr. Haszczyc z Przemyśla 11 
głosów. 


— Z Stryja à. 22. kwietnia. Pozawezo- 
raj zbiegło się mnóstwo ludzi przed dom na- 
przeciwko kościoła, zkąd słychać było krzyk: 
ratujcie, i wreszcie wybicie gwałtowne szyb 
w oknie przez wołającego o pomoc. Przywo- 
łano policjantów. Trzech żydów tutejszych 
napadło na podmaszynistę kolei Albrechta i 
odebrało mu przemocą pugiłares z 170 zł i 
srebrny zegarek. Tymczasem policjanci zaare- 
sztowali zrabowanego, a żydów, którzy Za- 
brali pieniądze i zegarek, puścili wolno. Ko- 
misarz policji zrewidował go, czy mema zra- 
bowanych pieniędzy, i zatrzymał przez 48 go- 
dzin zrabowanego w areszcie, wziąwszy za 
asumpt tłómaczenie się żydów, że maszy- 
nista chciał ich zabić, tymczasem .zaś tento- 
wał ugody, żądając jedynie, aby aresztowany 
zapłacił za wybite szyby, % bedzie wolno pu- 
szczonym. Lecz zrabowany naturalnie nie 
przyjął takiej ugody, 31€ żądał odesłania go 
do sądu. Sąd natychmiast puścił go na wol- 
ność, Oto macie nowy fakt do ilustracji na- 
szych stosunków autonomicznych pod zarzą- 
dem burmistrza-żyda! (W ostatniej korespon- 
dencji ze Stryja wykreśliliśmy cały ustęp, 
przedstawiający w najczarniejszych kolorach 
niedbałość i postępowanie policji tamtejszej. 
Lecz widać, że korespondent nasz pisał pra- 
wdę zupełną; p. r.) 

— Tłumacz. Z większych posiadłości 
Wybrani zostali do Rady powiatowej pp. Pa- 
weł Nikorowicz, Jan Ohanowicz, Konstanty 
Ładomirski, Grzegorz Łukasiewicz, Mieczy- 
sław Rokosowski, Juliusz Zawadzki, Stanisław 
Pieńczykowski, Alfred Dobrowolski, ks. Ab- 
djasz Szeparowicz g. k. pleban. 

— Bohorodczany d. 21. kwietnia. Wy- 
brani z grupy miast do Rady powiatowej w 
Bohorodczanach : Trzech z polskiej inteligen- 
cji pp: Wojciech Trampler sędzia, Włodzi- 
mierz Tyralski doktor, Karol Krasuski bur- 


L 


——— 


mistrz. Pięciu z polskich: żydów pp. Simel 
Goldenberg , Hersz Hules, Wolf Kleter, Abra- 
ham ew Jakób Wattenberg. Wybory 
więc pomyślne, 
— Dąbrowa dnia 23. kwietnia. (M. R.) 
Wybory do Rady powiatowej ze wszystkich 
8 grup odbyły się spokojnie i bardzo po- 
myślnie. Włościanie i mieszczanie powiatu 
poszli za głosem ludzi zacnych, rozumnych, 
którzy kilkunastuletnią pracą około dobra lu- 
du, pozyskali sobie jego zaufanie. Z grupy 
większych posiadłości zostali wybrani: Erazm 
Darski, właśc. dóbr, Seweryn Kisielewski wł. 
dóbr, ks. kan. Aleksander Lgocki, Henryk 
Rogaliński, Mieczysław Rogaliński, wł, dóbr 
Bonawentura Rydel, wł. dóbr, Kamil Rydel. 
wł. dóbr, Marjan Sroczyński, wł. dóbr. Broni. 
sław Sroczyński, Julian Stadnicki dz. dóbr 
Stanisław Zatoński, dz. dóbr, Paweł Zieliński. 
wł. dóbr; z grupy gmin miejskie] do Di d. 
wik Kozik, proboszcz q 5 4 
i qbrowski, Willibald 
Prussnig, c. k. adj. sąd; z gru in wiej- 
skich: dr. Piotr Bartman Fran py gmi eJ 
C ; nan, ciszek Bartnik, 
włościanin, Marcin Kryczka . wtosclanin. Ja: 
kób Majchrowski, q 2 og ię 
, dz. dóbr, ks. kan. Stani- 

sław Morgenstern poseł seim krai. k 
kan. Henryk Otowski, ks. Juliusa Repoz riski 
ks. Jau Tab EU ks, Juliusz Repczyński, 
Bzy) obyw new Antoni Wąsowicz (star- 
ścianin a m. qbrowy, Tomasz Wilk, wło- 
ości s. Marceli Zaręba, Szczepan Žołądżź, 
u, poseł na sejm krejowy. 


Rawa 23. kwietnia. Wybory do Rady 
wej z większych posiadłości dnia dzi- 
„80 nie przyszły do skutku, z powodu, 
i£ tylko 2 uprawnionych do wyboru się po- 
Jawiło. Wybory z mniejszych posiadłości od- 
były się w największym porządku i spokojnie, 
każdy bowiem świaszczennyk stanął ze swoi- 
mi wyborcami, mającymi z domu jedne kartki, 
do głosowania jak najpunktualniej, upoiwszy 
się już u siebie. Fanowie borytele przestrze- 
gają sprawy swej w tej mierze jak najakura- 
tniej, w żadnej wiosce nie zostanie nikt ra- 
dnym gminnym „kogo Jegomość ne skażut wy- 
braty*, ony wyberajut i wijta i innych wy- 
borciw. Oto z tymi „swoimy* idzie do gło- 
sowania „na swoich“. Każdy świaszczennyk 
jest w Radzie gminnej i dostaje się w ten 
sposób na wyborcę, rzadko który zostaje po- 
minięty, W dniu wyborów każdy staje na 
miejscu, nie opuszczając „swoich* „aby Lachy 
Ę pererobyły*, a zeszedłszy się z innymi 
„sowistnykami", zaczynają „swoich* upominać 
he prodaj wiry, ne perechody na Lacha, 
my Rusyny, to nasza zemła, wyberajmo swo» 
ich,“ mniej pewnych odciagają na bok a zna- 
jąc dobrze stosnnki, szepcą do ucha: „jak ne 
zrobysz jak każu, to ne budesz wijtom, ne 
"dam doczci ślubu, po smerty ne pochowaju, 
za Żytia ne wpuszczu do cerkwy, proklanu, 
kosty twoi z hrobu wykienu, widdam syna 
do wojska* itp. postrachy rozgłaszają, chłopek 
iemny głucha jak bydlę. W ten sposób wy- 
brano z muiejszych posiadłości 6 prychodny- 
ków, 2 diaków a 4 włościan Bri 4 
7 $ rzy wybo- 

rach z miasteczek rozwinęli silna acitacje 
zjechali się borytele jak kruki, pom; NE" 
ko jeden między nimi był w b, jb z 
Be; yborcą, obkrabiali 

zw straszyłi jak zwykle, że aż włosy na 
Sowie stawały, a widząc, że pomimo strachów 
l oblecywań różnych nie będą mieli większo- 
k przerobili na swoją stronę organistę z 

lemiro iecuj a ni 

E aka piw ady Pai W 
rzy mając sieni zajezdne, zwykli z każdej 


powiato 
siejsze 


sposobności korzystać, aby co zarobić. Stron- 


mikami russkich, a raczej moskalofilów są: 
Akiwa Sattler, Jessel Zimmermann i pan Leon 
Bodenstein, którego również zwabiono, dając 
mu głosy, Wybrano zatem znowu 3 świaszczen- 
ników: Kozakiewicza z Magierowa, Kozłow- 
skiego z Potylicza i Łapickiego z Wróblaczy- 
na p. Leona Bodensteina, jednego mieszczana 
z Niemirowa i z Uhnowa. Teraz każdy może 
mieć wyobrażenie o składzie Rady powiatowej; 
będzie to istny synod, brak tylko kilku je- 
szcze „Rebi*, Na tem jednak nie koniec. 

— Z Rzeszowa. Jeszcze z czasów ab- 
solutnych istnieje zakaz stawiania budynków 
drewnianych w miastach municypalnych. Że 
dotyczące przepisy: są dotąd obowiązujące, 
wątpić nie można, takowych bowiem nie odwo- 
łano ani inną ustawą nie zastąpiono; a że 
policja budownicza przeszła do zakresu auto- 


poż 520 działania gmin, ztąd także nie 
wnioskować, aże an; 
łaskę lub ni by była oddaną na 


kości m4 reprezentacji czyli zwierzch- 
ży do EE 1 że nareszcie Rzeszów nale- 
Czy ra tny palnych, nikt nie zaprze- 
bne, prak „kuj Bucje tegoż. Mimo tego, dzi- 
SE yiują SIĘ sprawy w tej mierze w 
'awle, | chociaż nie wiem, czy zależnie 
humoru, wolnej woli, lub interesu, zawsze 


jednak na podstawie równouprawnieuia, niby 


"ster rożpoczęły także 


strzostwa wygodnej, bo dozwalającej według 
upodobania, że to co raz jednemu wolno, in- 
nym razem nie wolno drugiemu, acz są oby- 
dwaj z materji pikes. 

Na dowód tego podaję dwa fakta do pu- 
bliczności : 

Nie dawno temu, za przeszłego burmi- 
strza, tutejszy obywatel chrześcianin, mający 
murowaną realność przy ulicy Pańskiej, w ty- 
łach takowej wystawił drewutnię drewnianą, 
a że sąsiedzi koryfeusze miasta byli temu 
przeciwni, zburzono wykończoną  drewutnię 
kosztem właściciela, chociaż bowiem w tyle 
kamienicy, z drzewa drewutni stawiać nie 
wolno; być może Że słusznie, niech żyje spra- 
wiedliwość! 

W tych czasach zaś za teraźniejszego P. 
burmistrza, inny współwłaściciel drewnianej 
realności pod liczbą 309 na rogu nlic Sando- 
mirskiej i Zielonej istniejącej, zapragnął so- 
bie dostać żyda do domu, a Że ten zamierza 
założenie szynku, ba, jak mówią nawet za- 
jezdnego, i w tym celu potrzebuje stajni, 
przeto zwierzchność gminna, bez poprzednie- 
go zawezwania czyli przyzwolenia reszty 
współwłaścieli tej realności lub obywateli sąsia- 
dujących, przyzwala na wystawienie drewnia- 
nej „Szopki“, byle szopka tą daleko od bu- 
dynku mieszkalnego — więc nawet nie wy- 
znaczono miejsca— postawioną była, w skutek 
tego żyd dla grożących przeszkod raptem 
budowę rozpoczął przez cieśli i przy po: 
mocy aresztantów. Protestując przeciw tej bu- 
dowli imieniem reszty współwłaścicieli tej real- 
ności, udano się najprzód do p. burmistrza, 
lecz ten umywa ręce — i odsyła do sekcji 
budowniczej, w której także nie ma winnego, 
bo jeden wskazuje na drngiego, a żyd buduje 
tuż przy samym budynku mieszkalnym. Obu- 
rzeni chrześciańscy Sąsiedzi tej ulicy, zgła- 
szają rekurs do pełnej Rady gminnej i o tem 
zawiadamiają Wydział Rady powiatowej, a 
Żyd buduje; zwierzchność gminna posyła po- 
licjanta, który ustnie powstrzymanie budowy 
oświadcza, lecz ten odszedł, a żyd buduje ; 
mieszkańcy ulicy donoszą zwierzchności gmin- 
nej i Wydziałowi Rady powiatowej, Że nakaz 
powstrzymania budowy nie wykonany, a żyd 
wybudował. Stajnia stoi; na Radzie gminnej, 
pod przewagą ducha mamełuckiego złożonej, 
rekurs mieszkańców ulicy upadł, bo sekcja 
budownicza acz nie przekonała, ` ale przega- 
dała; być więc może że i tu słusznie; niech 
żyje sprawiedliwość! 

Ale jakże się dadzą te dwa przeciwne 
fakta pogodzić? jak może być wolno przy 
gorszych warunkach jednemu postawić to, co 
innemu przy lepszych zburzono, jak można 
dowolnie tych samych przepisów powagę pod- 
trzymać wobec jednego, a na kpiny wydać 
drugiemu? Oczywiście że można, skoro ten 
sam Doppelgänger może mieć tak dobrze 
wierzeh pod spodem jak spód na wierzchu, i 


skoro dla rzeszowskiego równouprawnienia 
wystarcza byle ksiądz ochrzcił, ale żyd wy- 
chował. 


Lecz nie traćmy dobrej nadziei, sprawa 
ta odniesie się teraz do Rady powiatowej, 
mają tam wyższy pogląd i szersze pojęcie o 
prawie i równouprawnieniu, aniżeli w Radzie 
gminnej i jej zwierzchności tutejszej. 
Wojną kobiet przeciw wódce — i 
w Anglii. Zony i córki pijaków w Manche- 


na wzór Amerykanek 
vdbywać publiczne mityngi dla naradzenia się 


nad sposobami tępienia tego nałogu zgubnego. 


Agitacja ta przybiera coraz szersze rozmiary 
w angielskich miastach fabrycznych. 

— Nowy wulkan. W Ameryce półno- 
enej w powiecie Mac-Dovell od niejakiego 
czasu odzywają się wewnątrz góry Baldin 
zwanej, straszliwe grzmoty, które przechodzą 
czasem w urywany huk, podobny do stłumio- 
nego huka przy eksplozjach min. Na 16 an- 
gielskich mil w około tej góry codzień zda- 
rzają się trzęsienia ziemi, tak silne, że mury 
domów się zarysowują. Przerażeni mieszkańcy 
miejscowości, sąsiadujących z tą górą, wyno- 
szą się w dalsze okolice, obawiają się bowiem 
gwałtowniejszego wybuchu wulkanicznego. Z 
wierzchołka góry Baldin buchają już kłęby 
dymu czy pary. 

— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

— Dopiero co opuścił prasę zeszyt dru- 
gi tomu drugiego „Encyklopedji do krajo- 
znawstwa Galicji“ przez Autoniego Schnei- 
dra napisanej i wydawanej. Zawiera opisy 
zaczynające się na llterę B od Balińca aż do 
Bajek, przedmieścia Lwowa. Bogactwo mate- 
zjałów do opisu i historji kraju naszego jest 
w Encyklopedji niewyczerpane. Praca to tem 
ważniejsza, iż podaje wiadomości z pierwsze- 


panu Sznejdrowi iż nie jest dość krytycz- 
nym w swojem dziele. Zarzut to pozorny i 
niemający podstawy, Pan Schnejder ma tyle 
zmysłu krytycznego ile go w tego rodzaju 
dziele potrzeba. Być może, że nie wszystko, 
nie każdy szczegół przez niego podany utrzy- 
mia się po dokładnem roztrząśnienin, nie to 
wszakże nie szkodzi iż znalazł w tej księ- 
dze miejsce, która przy większej wybredności 
krytyka, nie stałaby się tem, czem jest, nie- 
wyczerpanym skarbem szczegółowych różnego 
rodzaju wiadomości o naszym kraju. Korzy- 
stać z niego będą, historyk, geograf, staty- 
styk, etnograf, przemysłowiec, gospodarz, na- 
turalista, jednem słowem wszyscy, którzy po- 
znać zechcą Galicję, Nie brak też i podań, 
legend, cennych dla poetów i powieściopisa- 
rzy, i wiadomości literackich. W zeszycie któ- 
ry mamy przed sobą, zasługują na podniesie- 
nie badania nad pierwotną ludnością Sambor- 
skiego, która pochodzić ma od osiedlanych tam 
niewolników Jadźwingów,i ustępy 0 szlachcie 
zagrodowej w tejże okolicy. ~ 
— Treść numerów 327 i 328 Tygodnika 
ilustrowanego: Od redakcji. Widok domku w 
Firlejowszczyźnie, w którym się Wincenty 
Pol urodził; Kronika miesięczna; Składki na 
stypendjum Kopernika; Przegląd polityczny ; 
Dzień męki, poemat przez Klemensa Podwy- 
sockiego; Z wieczorów nad Tamizą przez 
Władysława Maleszewskiego z drzeworytem : 
Dwa wspaniałe drzeworyty z rysunków An- 
driollego, przedstawiające obchód grobów Zba- 
wiciela i procesję rezurekcyjną. Komysznik 
piękną powieść T. T. Jeża z drzeworytem J. 
Kossaka; Korespondencje z Petersburga, ze 
Lwowa; Przegląd piśmienniczy; Drzeworyt z 
obrazu Munkaczego „Złapali ptaszków“; Ne- 
krologia półroczna; Rozmaitości; Powstanie 
i rozwoj pierwotnych mytów podług M. 
Carriera; Wallenstein Szyllera studjum Ed- 
warda Lubowskiego; Teorja lodowców „przez 
M. L. Agassiza; Kronika tygodniowa; No- 
wości wydawnicze; Widok ałei i placu Ujaz- 
dowskiego przez Ksawerego Pilatego ; Prze- 
śliczny portret J. I. Kraszewskiego ; Protegu- 
jący i protegowani, komedja Adama. Bełciko- 
wskiego ; Kilka słów, o uiterackiej , działalno 
ści Kraszewskiego; Wędrówki delegata z 


dwoma drzeworytami; Kronika paryzka ; Kraj * 


i ludzie podzwrotnikowej Ameryki przez Fran- 
ciszka Engla; Merey Merrick, powieść z an- 
gielskiego; Matka drzeworyt według ł rysunku 
W. Slendzińskiego. Rysunek ten jak i poprze- 
dnie w Zygodutku umieszczone okazają w p. 


Slendzińskin bardzo zdolnego i dobrego  ry- ; 


sownika, któregobyśmy zaraz obok Andriolle- 
go postawili. 

— W Krakowie wyszło nakładem dru- 
karni Leona Paszkowskiego dzieło : „O Lite- 
raturze pobratymczych narodów słowiańskich* 
przez A. H. Kirkora, Pierwsze to w tym 
przedmiocie dzieło u nas. Przedstawia krótki 
lubo dość dokładny obraz literatury: Rusinów, 
Moskali, Czechów, Serbów i Bułgarów. Dzieło 
to ważne, powrócimy jeszcze do niego i poda- 
my obszerniejsze sprawozdanie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie z ogólnego walnego zgro- 
madzenia akcjonarjuszów galicyjskiego banku 


hypotecznego odbyżego dnia 21. kwietnia b. r. , 


(Ciąg dalszy.) , 
Po odczytaniu sprawozdania zabrał głos 
p- Krater. Powiada on, że obecnie w ogóle 
przeciwko wszystkim akcyjnym towarzystwom 
jest niedowierzanie u publiczności, nie chce 
on wszakże z tego powodu wypowiadać nie- 
ufności do zarządn, wszelako uważa za rzecz 
potrzebną, głównie dla wzmocnienia zaufa- 
nia u publiczności do banku hypoteczego, aby 
walne zgromadzenie na teraz nie zatwierdzało 
rachunków i nie udzielało zarządowi absolu- 
torjum, lecz wybrało Wydzial rewizyjny z 
poleceniem przetrutynowaniu rachunków i zło- 
żenia sprawozdania, czy wszystko tak się 
działo jak było powinno. 
Wprawdzie wedle statutów Rada nad. 
zorcza za rzetelne prowadzenie rachunków 
jest odpowiedzialną, lecz nasza Rada nadzor- 
cza jest tylko jakiemś mixtum compositum, jej 
członkowie biorą udział w zarządzie, więc ta- 
ka Rada nadzorcza Sama siebie kontrolować 
nie może i nie powinna. Odpowiedzialność jej 
zatem jest prawie żadna, co głównie przypi- 
sać należy wadliwym statutom. Dziś wedle spra- 
wozdania 10 do 12%/, mamy straty kapitału. Pe- 
wne pozycje są nie dość wyjaśnione, zwłaszcza 
pozycje niektórych filii, które przecież mają 
pewne dyrektywy, dalej koszta gmachu wsta- 
wione na 231.000 złę. "Zapewne gmach ten 


go w losach krakowskich. Nie położono tam 


- pewnej rezerwy, chociaż wiem, że wspólnikowi 


znaczne straty. proponowano, gdy chciał od- 
stąpił. To mnie spowodowało do postawienia 
wniosku na wybór Wydziału  rewizyjnego. 
W czerwcu może być zwołane walne zgroma- 
dzenie, do tego czasu zaś należałoby się 
wstrzymać z daniem absolutorjum i wypłatą 
dywidendy. ° 

W odpowiedzi p. Kraterowi zabrał glos 
dr. Szaf” w językn niemieckim, chociaż z pó- 
Źniejszej jego przemowy pokazało się, że bar- 
dzo płynnie mówi po-polsku, Pau Krater, po- 
wiada on, postawił wniosek, aby -w myśl $. 
69 lit. d. wybrano Wydział rewizyjny do 
sprawdzenia rachunków. Rozumialbym raczej, 
gdyby był postawił wniosek do zmiany statu- 
tów, co byłoby konsekwentniejszem. Pan Krat- 
ter uznaje wprawdzie ' rzetelność bilansu i 
gorliwość zarządu, w końcu przecież domaga 
się przetrutynowania rachunków. W tem nie 
widzę konsekwencji i stanowczo przeciw ta- 
kiema żądaniu wystąpić muszę. Mowca wyka- 
zuje ze statutów innych banków i na podsta- 
wie prawa handlowego, że żądanie p. Kratte- 
ra wybrania osobnego Wydziału rewizyjnego, 
jest niewłaściwem i wygląda jakby ukryte 
wotum nieufności dla mężów, do których ma- 
my zupełne zaufanie. Wiemy, że taki Wydział 
rewizyjny przechodzi najczęściej pojedyńcze 
pozycje tylko wyrywkami,* a potem zwykle 
pokazują się tu i owdzie maukamenta. Dotąd 
Wydziału rewizyjnego nie było, mężowie na 
czele zarządu stojący, wszystko zawsze do- 
brze robili, nie zasiugują więc na wotum nie- 
ufności ale raczej na zawotowanie im podzię- 
kowania. 

P. Krater odpiera zarzut, jakoby w żą- 
daniu Wydziału rewizyjnego do strutynowania 
rachunków ukrywał wotum nieufności dla za- 
rządu, powiada on, że miałby dość cywilnej 
odwagi wotum takie jawnie wypowiedzieć. 
Według jego zdania zarząd nie powinien się 
lękać rewidowania rachunków, a w ustano- 
wienłu takiego Wydziału nie powinien uważać 
wotum nieufności dla siebie. 

P. Tchórznicki: Ktokolwiek czytuje ga- 
zety wiedeńskie i pilnie śledzi bilanse i spra- 
wozdania różnych banków w państwie anatrjac- 
kiem, czuje jakieś rozdrażnienie i niepewność, 
a to naturalnie, bo widzi, że wszystkie biłanse 
i sprawozdania nie zgadzają się z prawdą. 
Rachunki tych banków i bilanse trutynują 
Rady nadzorcze i komisje rewizyjne. Ogólne 
zgromadzenia zaś nie zadawalniają się tą re- 
wizją, „tyłko wysadzają komisje, aby te ra» 
chunki jeszcze raz 'tratynowały. Te świeżo 


wybrane komisje przedkładają” potem ogólne=" 


mu zgromadzeniu swoje sprawozdania i ogła- 
szają takowe drukiem, a my takim sprawo- 
zdaniom nie dajemy wiary, a to dlatego, bo 
widzimy tam zaufanie zachwiane do dyrekcji, 
do Rad zawiadowczych i do wszelkich ko- 
misji rewizyjnych. My zaś znajdujemy się w 
znpełnie innem polożeniu. Pomomo okrąpnych 
katastrot w roku ubiegłym, dyrekcja przed- 
stawia nam bilans jasny i wykazuje dła ak- 
cjonarjuszów zysk, tj. prócz dywidendy, daje 
jeszcze superdywidendę. Przyznać więc trze- 
ba, że dyrekcja nadzwyczaj ostrożnie sobie z 
kapitałem, powierzonym jej przez akcjonarju- 
szów, postępowała. W tym pimkcie zgadzam 
się z dr. Szaffem, że dyrekcja nie tylko nie 
zaaługóje na wotum nienfności, ale owszem 
należy się jej uznanie ze strony zgroma- 
dzenia. 

Mowca zbija pojedyńczo jeszcze niektóre 
zarzuty p. Kratera i dochodzi do konkluzji, 
że odmówienie absolutorjum byłoby ubliżeniem 
dła dyrekcji na on się zgodzić nie może, i 
przeciw wnioskowi głosować będzce, (D. n.) 


Odszczególnienie. Karol Berck, repre- 
zentant londyńskiego Towarzystwa 'ekstraktu 
mięsnego Liebiga we Wiedniu, zamianowany 
został c. k. austr” liwerantem nadwornym. 


Ostatnie wiadomości. 


Wyboru do Rady powiatowej nie do= 
konano także w.Stryju ani z kurji miej- 
skiej, ani z własności 'większej. 

Z większych posiadłości wybrani do 
Rad powiatowych. Rudki » Matczyński, Bal, 
Link, Morawski, Dzieduszycki, Fredro, 
Rajski, Andruszowski, Janko, Niedźwiedz- 
ki, Ulaniecki. i 

Czortków : Cielecki Włodzimierz, Wró- 
blewski Władysław, Gnoiński Jan, Ru- 


nisław, ks. Kopertyński Konstanty, Ochoc- 


szczyński Aleksander, ks. Nowakowski Sta- 


Nowy Sącz: Euzebiusz Zieliński, Wła- 
dysław Żuk, Marceli Żuk, Teodor Zdanow- 
ski, Antoni Kosterkiewicz i Aleksander 
Skrzyński. 

Chrzanów: Hr. Ostrowski Stanisław, 
hr. Potocki Artur, Estreicher Aleksander, 
Chwalibogowski Stanisław, Mieczysław Mi- 
chniewicz, Dyzma Chromy, ks. Bober, Flo- 
rjan Helzel, 

p Mielec: Jakób Sehn, Wincenty Ozaj- 
stowicz, Wojciech Knapp, hr. Jan Tarnow- 


iski, Władysław Geppert, Wacław Toczy- 


ski, Antoni Broniewski, Władysław Żu- 


rowski, ks. Aleksander Pers, Władysław 
Rydel, Józef Kierwiński. 
Jasio d. 24. kwietnia. Z kurji więk- 


szych posiadłości wybrani zostali na człon- 
ków do Rady powiatowej : ” Konstanty Pi- 
liński, Stanisław Kotarski, Szczęsny Wło- 
dek, Apolinary Przyłęcki notarjusz, Adam 
Jakubowski, Antoni Lisowiecki, Ks, Juli- 
usz Paszyński, Franciszek Mycielski i Lu- 
dwik Dzianott. W skład zatem przyszłej 
Rady. weszli w większości członkowie, ro- 
zumiejący zadanie pracy obywatelskiej, cp 
nam dobrą nadzieję rokuje. 

Brzesko d. 24. kwietnia. Z grupy 
większych -posiadłości wybrani został 
wczoraj do Rady powiatowej Brzeskiej pp. 
Dobrzyński Tytus, Homolacz Edward, Ja- 
strzębski Kdmund,, Lewartowski Roman, 
Lebowski Oswald, Niedzielski Antom, 
Midowicz Adam, Fink Adam, Tomkiewicz 
Franciszek, Sulimirski, właściciele ziem- 
scy, tudzież Serwatowski rządca dóbri 
Indjasz włościanin z Borzęcina, Przepadli 
więc z dawniejszych członków Rady po- 
wiatowej pp. Adam Marasse, Jan hr. Sta- 
dnicki i ks. Jan Kitrys, tj. ci właśnie pa- 
nowie, którym samorząd narodowy nie do 
smaku, którzy popierali ów osławiony 
wniosek _ zniesienia „Wydziałów „ powiato- 
wych i chcieliby powrócić do dawnego 
wszechwładztwa — biurokratyczno - polity- 
cznego. í 
n a IZ 


Telegramy Gazety Narodowej 


Wiedeń d. 25. kwietnia. Izba panów 
przyjęła a względnie do komisji odesłała 
kiłka projektów, z Izby posłów nadesła- 
nych, póczem przedsiębrała wybór terna 
do trybunału państwowego, i projekta u- 
stawso kolejach w Salzkammergut i Opa- 
wa-Nowy Jiczyn, w 2. i 3. czytaniu przy- 
jęła. Następne posiedzenie nieoznaczone. 

Komisja Izby posłów: do projektu re- 
formy uchwaliła narśdy swoje odłożyć do 
jesieni, mimo uporu ministra skarbu. ' 

Grzymałów d. 25. kwietnia. Preze- 
sem Rady skałackiej obrany został p. Jan 
Vivien, właściciel Poznanki, W Grzymało- 


wie dzisiaj otworzono stację telegraficzńią. 


Kursz giełdy wiedeńskiej.  - 


> Wiedeń 25. kwietnia 1874, 
"godzina 10. minut 50 przed południem. _ 
Akcje kred. 217.50. Angle-austr. 134.60. 
Unionsbank 102.50. Vereinsbank - 13.95. 
Kolei Kar. Lud. 247.—, Kolej poładn. 144.50. 
Franko -austr. 34.—, Baubank 69.. 
Losy z r. 1860 -—.—. - Oblig. indem —.—=. 
Staatabahn —.—. Wied. Tramw. — —. 
Osbahn —.—. _ Napoleondor —.—. 


Usposob. ożywione/* 


Rubel papier. - J 
p uć kwietnia 1874. ~ 


` og es 

godzina 2. minut+20., z 
Akcje fran.-aus. ZYJE, Węgien kał ask. 
Anglo -austr.  134.—, Unionsbank 109.25. 
Koiej Kar. Lud. 248.—. Nordbahn. 205.—, 
Kolej południo. 145.50. Kolej Alfód. 140.—. 
Kolej Elżbiety 205.—. Kolej Lw.-czer 149.—, 
Węg. Nordostba. 106.-—. Vereins-Bank 19.50. 
Anaglobau 67.—. Węg. Ostbakn. 51.50. 
Gal. indemniz.  —.—. Losyz r. 1864 133.—, 
Koszyc.-Oderb. 134.50. Verkehrsbank 90, —, 
Losy tureckie 42.75. Baubank-Act. 69.—, 
Kolej państwow. 322.—. Bankverein 70.—, 
Wied. Bauver. 31.25. Hyp. Ren.ban. 12 —, 
Usposobienie mdłe. 
EZ O OZ OZ 

Pociągi Kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano, — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano, 
8. godz. 45, m. popołudniu i 11. godz. 8. m, 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3, m. popołudnin i 10. 
8. m. w nocy. = Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz, 28 m. "rano, prócz tego. we więrek, 
czwartek i niedzieję o 10 godz. 31 m. w nocy. 
| 


W TEATRZE hr..SKARBKA. 
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ma arisi esseur 
aux dą supérieures de Vienne (Autriche), Magazyn rektyfikacji i w yw ozü spiry tusu qa 
w . 
towarów kolonialnych, w likwidacji 


serait disposć a se charger de Iinstraction 

et de ł'education de jeunes gens de bonne MIE Dlt 
owoców, herbaty, łakoci, 

win, rumu, likierów, 


> 


w Krakowie, we Lwowie, 


w Rynku głównym przy placu Marjackim | 
przy wchodzie w nowym gmachu 
Ea i u Hipoteczu 
w ulice Grodzka dl E ES 


w domu własnym. Hotelu George'a 


SS 


familie, comme pensionnaires, en leur offrant 
lə dauble avantage d'un intérieur francais, 
d'une éducation francaise, jointe a linstruc-l 


Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów 


pa i a SO Gi 


ti llemande. d fi z o ="Fv= LA 
„Grand. appartement avec jardin. Prix modć A ae . wyżej mianowanego Towarzy stwa Leona F eintucha 
rea. — S'adresser odbędzie się 
Mr. Charles Beiling, d. 28. maja Tr. b. © godzinie Ii. w południe è 3 : poleca : 7 
professeur, Wieden, Carolinengasse, Nr. 5., ` ' w Czerniowcach w „hotelu Weiss.“ Rękawiczki damskie Kalosze 
2154 1—3 au premier, Vienne, Autriche. 4 w wę” f p Red. u w” 7 RY”. 
o 2, 3 i 5 guzikach, wiedeńskie męskie i damskie angielskie, 


we Lwowie,Nr.7., pl. Marji, 
wyseła towary kupione za gotówkę 
najmniej 50 złr. w. a. wynoszącą, na 
koszt własny do każdej stacji kolei ga- 


i francuzkie. 


Rekawiczki męskie, 


francuzkie, angielskie i wiedeńskie. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie o czynności komitetu likwidacyjnego. 
2. Sprawozdanie rachunków i udzielenie absolutorjum. 
3. Rozwiązanie Towarzystwa i zniesienie firmy 


W ładnej górskiej okolicy nad rzeką 
Qsławą o kilkadziesiąt sążni od dworca kolei 
Łupkowskiej, jest 


Laski i szpieruty. 


Kwiaty francuskie 


Te co w i 


r <h FEE ę- FG Na Sa GE FB. 


dom mieszkalny licyjskich, dając tym sposobem możność 9 P. T. akcjonarjusze chcący brać udział w tem zgromadzeniu, raczą się zasto sować 3 . 1 w wielkim wyborze, 
zupełnie nmeblowany na late lub na cały Zaopatrzenia się w towar tylko dobo- fdo $$. 13., 15. statutów, tudzież w tym celu akcje swoje złożyć przed posiedzeniem w kan- Krawaty 1 szaliki S ZA RE Y 
rok do wynajęcia. Także można dostać œ rowej jakości, po cenach czysto sklepo- „A celarji komitetu likwidatury. 2162 2—3 męskie i damskie w wielkim wyborze A à 
tu codzień świeżej żętycy- p y wych, nie rachuje bowiem w tym razie o Lwów dnia 24. kwie®mia 1874. k b i i do sukien we wsystkich nowych kolo- 
Bliższa h OP g'ia ala ia się sd i opakowonia. 2136 1—12 g Likwidatorowie. Cache-Nez rach po złr. 8 i 12; haftowane od złr. 
lub listownie w urzędzie pocztowym w SZcza-|gp ` h jedwabne i welniane. 12 do 16. 
wnem, dworzec kolei Łupkowskiej. 2165 1—2] aaaowzww www ENM tularowę i hałyśtóżć | WĄ 'HLARZE 
KKAKMKMMA ALAM MM MI n d | A 3 od zlr. 9 do zlr. 39 za tuzin. U 
0 ; o fe 4 y y Wo ne. | Wielki wybór balowe w wielkim wyborze od Tzar a 
i strzega się przed poarabiamen : Kyi 7 do najpięk. 
Żadnych już piegów, opalenia od R Znany ze swych zasług około amelioracji KAFTANIKÓW 


Gorsety francuskie 
po zr. 2*75, 4, 5 i 6:50. 
Okrycia balowe, kaptury 


i chusteczki 
włóczkowe dla dam. 


słońca, żółtych plam, zmarszczków ! Je- Ni reform industerji wodnej, tak ze słowa i pi-i 
x dyny Środek zapobiegający opaleuiu od R jak i z czynu, od przeszło lat 20, iuży- 

słońca! Piękność i młodość przywrócić | p zy drac ie mechanik i dyrektor, przedsię- (Wal mo Je 
R móże tylko słynne na cały Świat X biorca i młynarz , 


N Eau de Lys de Lhose, XA. Mathias Herman s% 
s liliowe ika piękności, i Załožony oS zakupno 


welnianyeh od 1 zł, 75 ct, do najle- 
pszych jedwabnych. 


Pa = 
Koszule męskie 
białe go 4 złr , KOSZULĘ kolorowe 

tylko z prawdziwego oxford shirting 


A p oleca swe usługi w powiedzianych przedmio- iełki bor rów i i = . 
wypróbowane przez król. prus. rządową by tach, Asabi alau TE ai leca środki ZA gotówkę Z a” pika z sjEÓ 379 Szale i chustki 
N władzę lekarską, przez wszystkich zna- Wilku mnożeniu, podnoszeniu, koncentrowaniu sił . 4 i wełniane francuskie i angielskie, 
komitych lekarzy, medyczne faxultety, wodnych (wód i spadków, ku zupełnemu u- pierwszy ch fabr k Kołnierze 
% dake Bi tdeinaż M rm I zOGidniA wód i kół wodnych od wszelkich d 3 J ) i nan k i et Szale damskie 
H u ma g ple : . p F; 1: A 7 bak; z F 
X aby skórę jednocześnie uczynić oślepia- - AR RR ssa wącha aynów, klimaty- sprze aZ W naszym m z s A, rd y p ( ymalaia) angielskie. 
cznych i ełementąrnych (nawet podczas naj- webowe angielskie i shirtingowe. Biżuterja francuska 
O C 


jąco białą, miękką, delikatną i zapalenie 

usunąć, po zniżonych cenach w orygi- 
N nalnych flaszkach po 2 złr. 60 ct i 1 
% złr. 80 ct. w. a. 


N CREME DE LYS, 


większego zimna i zawieruch, i podtapianie handlu po bardzo nizkich 
kół wodnych, robi zupełnie nieszkodliwem — 
lte środki już od roku 1858 począwszy, w wie- cenach. 188: 

lu miejscach, z podziwienia godnemi rezulta- Rae 
tami w praktykę wprowadził. 

Za pomocą jego kombinacji transmisji li 


Szkarpetki double dorć szyldkretową, czarna i imi- 


a tacja brylantów. 
i pończochy Spinki meskie i damskie, 
niciane fil d'Ecose, wełniane i jedwabne, Łornety teatralne i polne 


oraz Pończochy damskie fil d'Ecose i je- 


liljowa Crema, najlepsza i najskutecz- nowych (Antheil-Transmission — Telodyna- , i : z f ; 
x Biejsiaodo paciórania ciała. echo Kabe rdituź. ofkómke” nity walinć W c. k. austr. państwach przez wys. dl ES konces. Towarzystwo. dwabne ażurowe i haftowane. m: ~ 10 i najbogatszych. 
=F do jakiegobądź miejsca lub starego budynku, m 4 'TO z brazu ciemnego 
MYDLO LILJOWE, więcej jak o pół mili, przez góry i lasy, wsieļą 0 4 er 1N1e . K a p e li u S Ze ) z zł 4 5 
NE ekstraktu mleka liljowego, usnane (yi folwarki etc. zegzakami, nawet z kilku rzek, Niemieckie zaatlantyckie Towarzystwo ieglugi parowej w Hamburgo. ki , 1 zloconego 
jako najlepsze i najmiększe mydło, do CNl potoków etc. skupić albo z więcej młynów męskie filcowe jako to: garnitury kompletne na biurka 


angielskie od pp. Christis w Londynie | damskie i męskie, kandelabry i zegary, 
po złr. 2'75. 4, 5 i 6.50. Cylindry frau- | figury na kominki, pojedyńcze kałamarze, 
cuskie i angielskie. Kapelusze składane | lichtarze, popielniczki i t. p. przedmioty, 
(Chapeaux mécaniques). Czapki do po- 


: Hamburga «Nowego Yorku 


będa ekspedjowane wprost, nie zawijajae do portów żełazne srubowe 
| zak ładugi 8600 ton wielkich niemieckich, czyli o sile 3000 


do jednego przenieść i tak administrację i 
nadzór ułatwić. Wszystkie wspomnione rezul- 
taty osiąga się za jednym zachodem i stosua- 
kowo nader małym kosztem. Najwyższe wy- 


otrzymania świeżości ciała. 


EAU BALSAMIQUE DENTIFRICE 
DE LHOSE. 


KKM 
REXEL LEIEL ELERU LEL 


qoíuogwozs I emeued 'qoAmoo[] qorązdw Azsnjedeą 19q4m 191ə! 
Najnowsze parasolki w wielkim wyborze od tir. 3 do najbogatszych 


Ś i j 0y)szczególnienie na wszystkich wystawach, także oni, a te: s dróży. W JI | | j Kl 
X SOMA do POTOIA MAT ; EE JE SĄ ryż H 3 wa dniu — licznejHierder dnia 30. kwietnia. | Lessing dnia 14. maja | Goethe dnia 28. maja. Kołdr i led T0 l orce d | 4 d 
Aik E raw kia an świadectwa, R: „ASH osta- Cena pasażerska: I. kajuta 165 tal. II. kajuta 100 tal. mk: y P y | fracaso? 
« ẹj|tnie moje napisane dziełko i całe grono pro- angielskie, w wielkiin wyborze poczawszy s z 
x rządowy mindeg akarak, poradzony A ane sekt zgro p Dublanach cię, w Na ię = 45 ab ye Epot a | Wyroby Z mE i skóry, 
H A epiej za mną przemawiają. p —3 iadomość co do frachtów i pasaży udzielają: Dyrekcja w Hamburgu, bei St. Annen 4., A j | Jako to: necesserki do robót damskich, 
lekarzy, Hufelend i Grita a iane | hi we Lwowie Wilhelm Riedi. ulica Koperniva 1. 14, naprzeciwko urzędu telegraficznego. „Kam4sze skorzane | Waterproof necessery damskie i męskie, teki do 
Br. Pierre , Palietler, Boldt wa oł Adres: A. Mathias Herman Jeneralna Ajencja w Nowym Yorku: Knanth, Nachod & Kühne, 113 Broadway. angielskie do polowania i konnej jazdy papierów. 
| Dr. Frans , Addiean i b Y Ang w fabryce cementu w Straże, Listy uprasza się adresować: „Adler-Linie, Hamburg, Telegrame n Transatlantic, : w wielkim wyborze. | Pugilaresy. portmonetki 
A i Ameryce, ntrzymuje zę AA 1811 ih A| Pr. Unter-Wikow, via Radautz—Bukowina. (Hamburg. 1983 3—? K 1 lki 1 | j p - ? 
(Ñ niowej kości, wzmacnia dziąsła, działa Š i amlzelki 1 kamasze cygarniczki i t. p. 


ożeźwiająco i posilająco na organizm ust 


i uwalnia zarazem zęby od renmaty- ` KAKAKUANAAARAARAKARAAAAAAAKANAKAAAAAAI Fi 
Cala d dU ba 2 zir. e $ 
Galicyjski 
Zaklad kredytowy ziemski w Krakowie 


wełniane angielskie do polowania. i . 
ALBUMY i RAMKI 
PLASZCZE do fotografij od ztr. 1:50, do najbogat- 


angielskie gumowe, w najlepszym szych. 
gatunku, po złr. 12, 14, 16, 18, 20 itd, 


KUFRY i TORBY Papier listowy 


(papier de fantaisie). 


POUDR POMPADOUR DR LAOS A ` 
proszek, który lepiej się trzyma, a przy- % 
tem o wiele mniej do poznania, jak N % 


z urządzeniem i bez, dla dam i mężczyzn. 


p © 0000000 P4 


Poudre-de-riż, nadaje twarzy świeżość A Kufry damskie duże z przedziałkami. | Scyzoryki, brzytwy 
e ozym dl Mondydak i bea: (W wydaje PARASOLE | dnożyczki 
netoj skład dla Galicji jedy- o s a sofehtio R. isabye. po złr. angielskie. 
nie w handlu A LI S$ | Y ZAS | AWN È | gdn o 12.116 prach ooo Paski do brzytew. 
Ehrlicha Tia ü 
Q 21 Z wów N 514°% na srebro, losowane w 36 lat. |. Wielki skład A 
A. Rynek pod Nr. 22 nowym. % 6%  „ walutę austrjacką losowane w 36 lat. perfumerji angielskiej i francuskiej, 
R 1/0 s r . . 
(ZKKAKKAAAAZAŃ RDN Ar, s Tem Skład wody kolońskiej. 
N oraz 4/, Listy dłużne losowane w 20 łat. 
Tylko za 4 zir. w.a. BE Na 2 W M Ceny stale umiarkowane. 
N Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakvratniej 
odwrotną pocztą. 1977 6—6 


otrzymać można moją 
pierwszą austr. nagrodą oznaczoną 


Industrie - Halle, 


składającą się z następujących towarów z masy: 


TR sztuk posrebrzanych łyżek, które będą za- 
wsze białe, 

1 slbum na fotografie oprawne w brąz i 
bogato ozdobne, 

12 sztuk mydełek migdałowych, 

cukiernicę z drzewa jaworowego Z za- 

maczkiem, 

japońska torebka na cygara, 

parę pięknych brążowgch świeczników Ży- 

randolowych z figurami z bronzu, 

par łyżeczek poreelanowych do kawy, 

pyszne obrązy olejne. k 

zegarek gabinetowy s bndzikiem, który 

nia da zaspać : 

piękny zegarek z łańcuszkiem, który do- 


kładnie pokazuje. 
Ten zbiór towarów nabyć można za bez- 


1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zastawnym pod- 
pisem c. k. komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- 
cznych zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towa- 
rzystwa (obeenie wynoszącego 1,000.000 zir. w. a.) §. 76. , 

3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipca kazdego 
roku, wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipcu 1868 roku nr. 98. dz. pr. p. Listy zastawne 
mogą slużyć do lokacji funduszow sierocińskich, instytutowych i depozytowych, 
również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. 

Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 

w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 
we Lwowie: w filii austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
w Tarnowie; w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 1971 5—? 
w Warszawie: w Banku handlowym, 
w Wiedniu : w Anglo-austrjackim banku i w Lombard- und Escompie-Bank, Kartner-Strasse 10, 
w IRerlimie. w Norddeutsche Grudcredit Bank. 
Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


sRoe 9 T r9 
biliński zdrój Szczawy. 
Z powodu swej obfitości węglanu sody (na 10.000 części wagi 


30.885) zajmuje tenże pomiędzy wszystkiemi  niemieckiemi szczawiami 
bezsprzecznie pierwsze miejsce, odznacza Się w skutkach swej alkalicznej 


= 


— pá 


działalności, podwyższa energię alkaliczną w krwi, przed wszystkiemi 
podobnemi środkami i okazuje się bardzo skutecznym w zgadze, Kur» 
czach żołądka, chronicznych katarach żołądka, w kwasach mo- 
czowych, diatazie, kamieniach nerkuwycn, w gośćcu, chronicznym 
reumatyzmie, w chronicznym pęcherzowym I płucowym katarze, 
przy tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłuszczeniu wątroby 
w tak zwanych hemoroidach Śluzowych i skrofułach. 


PPP PPRPLOPOLR PP RR BRPO R0BRM BA 


= D © 


ma 


PPYPOJOGOPOWY O O0 2 PA 


een, tylko za 4 złr. 2048 RP oC. i adi RS dr. Löschner twierdzi w swoim terapeutycznym 
Industrie-Halle, we Wiedniu, ó opisie o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje: 
Prateratrasse, 16. GzKKKUKUWADAMAKARAAMARUAARNAAAAKAEAEKAKE Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak ciepłych jakoteż zi- 


mnych podobnych wód mineralnych podług rozbiorów sławnych chemików 
4 wodą kwaśną Bilińską, to się okaże, że tenże pominąwszy ciepłotę, 
najbliższym jest zdrojowi Vichy, a nawet moża bez wątpienia być 
postawiony na równi ze Źródlem Vichy. Przywiązujemy do tego twier- 
dzenia csobliwszą wazę, gdyż może nam zupełnie zastąpić mody 
Vichy, a zresztą użycie tej wody ze względu na ciepłotę, może nawet 
zajmować miejsce przed źródiem Vichy, gdyż zawiera o wiele więcej 
kwasu węglunego, który powolnie na wolnem powietrzu się ulatnia, a 
przy ogrzaniu tej wody mineralnej skuteczność stajo się jeszcze większą. 

Sklady we Lwowie: u E. Mendrochowitz, Karola Schubu- 


tha, w Krakowie: u J. Wentzla, A. Hózla, apt., St. Feintucha, 
J. Goldwassera, dr. F. Sawiczewskiego, apt, w Tarnowie: u Mil- 


dnera & Comp. 


Karol i Juljan Schayer |- 


wo Lwowie, ul. Karola Ludwika Nr. 3, "skok: tezie 
mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony -CESE a | Owa 


Nejwiętszy magazy towarów bławatnyc, IR E 


przenośnych 


m s 3 a | ru =- 
łócien, bielizny stołowej | oii eeuen 
oraz specjalny sklad pist zez 


we Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse 60, 


© © © 
| d jest jedyną, która na wystawie świaiowej we Wiedniu r. 1873 za 
© powyższe wyroby otrzymała premję, a to medal zasługi. 
Fabryka ta poleca swój największy skład nowo poprawnych, przenośnych lo- 


downi, metalowych pip do musowania i wentylów do beczek. O czystości tych 
fabrykatów własnych Świadczy dossatecznie wielki wywóz przeszło 14000 sztuk 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy Z wszelką starannością w najkrótszym czasie. do wszystkich krajów świata i zapewnia P. T. odbiorców tem samem od oszustwa. 
Cenniki i wzory bezpłatnie. 2156 1—3 


Nowy z druku wyszły Cennik niemniej próbki wy sełamy na Żądanie odwrotną pocztą franco. enn o Z 


a W ZE W A En A ANN A? 


| © POLZER WE & COMP. 


we Wiedniu, Karntnorring $. 

polecą awoje najdokładniej sporzadzune , przeciw 
ugniowi i włamaniu sie zupełnie wypróbo- 
wane kasy po cenach zniżonych. Nasz 
nowo wynaleziony główny zamek bezpieczny bez 
neri voy 1 kluczami "kombinos ena S ABY 

arl Poizer), przy których zehy n kluczów no 
piero e E wystepuja, przen a 
wszystko na tem polu fabrykacji Kas 
ogniotrwałych co dotad zdziałano. Wedlug TORP. 
wys. ê. k. miniaterjam finansów 2 d. Z marca 
1872 L 3331 polecono c. k. urzędom, 3%0 y przy 
zakupnie kas ogniotrwałych i przeciw włamaąDju 


bezpiecznym nasze wyroby szczególnie uw agle- | 
dniuno. 3 2035 2—6 


= Wykształcona familja, 


która mówi językiem francuskim i pol- 
skim i posiada muzykę, zyczy sobie 
przyjąć dwie panienki na wikt. 
Zlecenia pod znakiem: 8. 7868 do 
Rudolf Mosse, Anmoncen- Ecyepition wel 
Wiedniu. 2088 3—3 


Zeeakie rśli dniowych 


opfenwurzeln) 


nabyć można u 


Franz Schóffl 
ə» 

ranz Schó 
w W Saaz, Czechy. 
kd 0 chmielu , wyuczonych podług mo- 
y doswiadczeń długoletnich, mogę dostarczyć. 
o założenia większych chmielarń mogę się 
przyczynić, przez podanie planu itp. itp. tak- 
k Przyjmuję osobisty kierunek za uprzedniem 
Porozumieniem się pisemnem. 1967 13—30 


sę: Najtańsze żródło. 
ya- Herbaty chińskiej Z 


świeżego zbioru 2109 5—10 
w handlu 


Emila Latineka 


we Lwowie, rynek 1. 15 
pod Gwiazdą. 


Congo cesarska 1 ft. w. wied. złr. 2.— 
Souchong familijna 1 „ , pe 45 4 $:— 
Melange la: » PET 
Kaysow LET a a a = 
Proszek herbaciany 1 „ y sw Eg] 40 
Rum Bremski stary but. złr. 1 i 1.40 
Ciasta do herbaty Pft. ztr. 1.20 


W handlu materialem drzewnym, 


pykowany kupiec, opatrzony najlepszemi po- 
ecemami, Życzy sobie przyjąć reprezentację 
IE ph domu W tym zawodzie dla miastu i 
tolicy i prosi w tej mierze o łaskawe oferty 
franco pod znakiem : W. 0826*_. do Haasen- 
stein % Vogler, Annoncen-Expedition w Lu- 
bece (Lübeck). 2115 3—3 


Dia kapitalistów 
B 
Majątek nad rzeką Stryjem, mila od koleji 
Czerniowieckiej, do wydzierżawienia na lat 15, 
za ofertą 40000 złr. hipotekowanych na tymże 
majątku z procentem "*/., przynoszący suchych 
dochodów paszowych 6000 złr. z górą, onrócz 
AS ze 120 morgami — i propinacją 500 
- Bliższa w ini i tec 
Leie Ha adomońć w «re tegoż 
Ostatni termin koniec kwietnia 1874 r 
maaa am olee kwletn. » 


zz 


| alu e (osłabienie 
, polucje, stryktnr 

upławy, również wszelkie słabości 
tajemnicze, które z powodu nierady- 
kalne) kuracji najsmutniejsze skutki za so- 
bą pociągają, leczy podlug najdoskonalszej 
metody, gruntownie, prędko i pod najści- 
ślejszą dyskrecją. 5 2146 2—10 
lekarz prakt. med. chirurg i akuszer 


specjalista słabości tajemniczych 


an Kurpiel 
imięszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) nr. 16. Godzina ordynac. od 9. 
do 12 przed i od 2. do 5. po południu. 
Na honorowane listy udzielani rady i 
służę odwrotaą pocztą medykanientami. 


me” 
siły mężności) 


Esencja 
2 Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej- 
azych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syflitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 

Metoda użycia w polskim języku. 

Dostać można w Puryżu w aptece pana 
Colbert w pasażn Colbert, ur. 7 et 8.. — 

Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
PP.Gallego i L. Spiessa wWarszawie, we Lwowie 


u Pana Piotra Mik A 
Trauczyńskiego. ikolascha, w e AUE p 


Zakład ogrodniczy 


Józeta Skarbka 
na Rurach pod i. 21%, 


ima zaszczyt Szano- 
wną Publiczność za- i 
wiadomić, że ma wiel- gù 
ki zapas najwybor- ` 
niejszych gatunków RÓŻ, wysoko i nisko SZCze- 
pionych od 1 złr. do 2 złr., także 12 sztuk 
za 10 złr. również posiada znaczny zapas wa- 
zonowych kwiatów, służących do dekoracji po- 
kojów i inne kwiaty wazonowe po cenach. naj- 
umiarkowańszych. 2153 2—3 


C ZE "RI: 
Do wynajęcia 


w domu Nr. 11., przy ulicy Jagielloń- 
skiej (jezuickiej) 


iwa obszerne lokale 


na sklepy, pracownie, cukiernie 
lub kawiarnie. 


Każdy lokal o frontowych 2ch drzwiach 
i 2ch oknach. Jeden lokal z dwoma 
tylnemi pokojami, kuchnią, spiżarnią, 
piwnicą i drewutnią. Drugi lokal a je- 
dnym tylnym pokojem, kuchnią, spí- 
Żarnią, piwnicą i drewutnią. 
Bliższa wiadomość w biurze Towa- 
rzystwa galic. wyrobu cegieł maszyno- 
wych i przedsiębiorstwa budowli l 3. 
ulica Akademicka. 2096 2—3 


| = 00 || 
Dobra ziemskie 
zaraz do wydzierżawienia 
wraz z gorzelnią, browarem, 6 karczmarmi, 
młynem etc. etc. Pola przeszlo 700 morgów. 
1'/, mili ode Lwowa, kwadrans od najbliższej 
stacji koleji żelaznej. | , 
Biiższysh wiadomości udzieli Ur. Ro- 


bert Czaykowski we Lwowie, przy ulicy 
Hetmańskiej, 12. 2166 2—3 


rozusltógo 
A” 
Ekstrakt- Orzechów 


do farbowania włosów na blond , bru- 
natno lub czarno. Sporządzany z zie- 
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełuiej nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknie i trwale na 
blond. brunatno lub czarno, nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny. 
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów Š złr. 


A. 


cesar, i król, 
środek do bar- 


wył. uprzywil. 
wiunia włosów. 


1 słoik Pomady dto o 5 
1 flakon Olejku orzechowego z. 
1/4 dto dto dto 1; 


Violette de Mars, 


pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 
fiołków tegorocznych, 

Perfumy fiołkowe po zir, 2 flikon 
po złr. 1 i 70 ct. 


Prawdziwe do nabycia: 


w składzie parfumeryj Maczyskiego 


we Wiedniu, Kirtnerstrasse 26. 

We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
a J L. Sedlak i Progulski „ 
„ KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil- 

helma Fenza, 1959 13 -24 


Włuńnie w 
wne) i pouczaj 


CIERRIENIAŁSZY 


W przypadłościach osłabien 


płci męzkiej z powodu samogwałtu i zbytku. 

Do nabycia za pośrednictwem każdej księ- 

garni. We Wiedniu u Carl Pohan, Woll- 
zeile 33. Cena 2 złr. 30 ct. 

Od naśladowań i wyciągów z tej książ- 
ki w obrzydłych broszurach pod tytułem 
Jugendfreund, Selbsterhaltung i tym po- 
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za- 
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze- 
ga się. Ządać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego 

przez Laurentius 

o 232 stronićach z 60 anat. patalogicznemi 
Tycinami stalorytowemi, opatrzonego pie- 
€zęcją wydawcy. , 

Uwaga. Moje dzieła przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
Włoski) które rewnież nabyć można w księ- 
Barniach. IL. 1879 10-12 


BALSAM TETORINIEGO 


rog uPPamiętnych czasów znany jako jedyny 
rte domowy na różne cierpienia, osobliwie 
bę UW cholerze, na kurcze Żoładka, katary 
Osła kowe , ból zębów, fluksie, reumatyzm, 
tzęnią 319 nerwów, szczególnie na rany, popa- 
łyci ` Dawet zastarzałą migrenę. Ten środek 
przej iśiny, 6 czem Publiczność sama się już 
oka yala, bez przychwałki i szarlatanerji 

dzy $ osobliwie w braku lekarskiej pomocy 
wody, Nżyteczny i skuteczny, i z tego to po 
każą jako produkt swojski a niezawodny, w 
ien. p) prawie domu pożądanymby być wi- 
1 prawi, (ać go można w fabryce we i.wowie 
aje sj, „* każdej aptece. Oryginalny sprze- 
nych og,zżnanych już flakonach zaopatrzo- 

Pisem właściciela fabryki, stampilją 
bronna po 1 złr. 50 ct. 2132 2—6 


zalecane 
zapaleniu garałn, zawrzodowaniu w nstach, 
cnchnącemu oddechowi, irrytaeji w gardle 
i gębie przez palenie tytoniu, zApobiegają 
działaniu tytoniu Lekarze zalecają je szcze- 
golniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i 
Bpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu 
głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. 


bonrg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha, w Krakowie w aptece p. Tra u-| 
czyńskiego pod Koroną, w Rynku głó- 
wnym. 


"CHOROBY 
KATANLÉUST 
CUKIERKI DETHANA 


w słabościach gardła , chrype., 


W Paryżu w aptece p. Detbana, Fau- 


1865 17—52 | 


Bez bolu 


i bez wastrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez ohorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wylecza według zupelnie nowej 
Metody, doświadczonej w niezliczonych wy- 

padkach 


upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta- 
rzale, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. Hartmann, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Habsburgerg. 3. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwęże- 


nia, upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 


osłabienie męzkie , 

bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kiłowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia, 1886 4-7 


WER 


mofskigasse Nr. 


A NFZ A ` 
Środe 


ciszka Jana Kwizdy jest tylko te 
odznaczono, i nie potrzeba g 
się na to uwagę, iż na każdej etykiecie 
Szczone nazwisko naj 
wiązek uwiadomić, 
| Jących i nawet 


1901 2—2 


W wielkim 
n 


1970 5—6 


||| T wow Www zk WW wk 


we” SPEDYCJA. 


Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju 


i zagranicą poleca się 


August Schel 


Największy sklad 


materyj 


prawdziwie lyońskich (garanti:) również 
kolorowych. 


Największy wybór 


sukień, 
narzutek 


tond i t: p- 


poleca znany z najgustowniejszych rzeczy 
magazyn mód 


Władysława Lewickiego. 


Pilne obstalunki w 24 godzinach. 
Próbki materyj wełnianych i jedwabnych 


rozsyła ty 


ulica Halicka, róg Wekslarskiej 1. 1 


Sprzedaję tanio, aby sprzedać wiele! 


wyborze różnej jakości 
ajmodniejsze 


Materje na suknie | kostiumy damskie, 
a gotowe kostiumy damskie, 


Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie. 


Różne materje podszewkowe 
ido ubierania sukień. 


== Sprzedaję tanio, aby sprzedać wiele =% 
Roman Wojczyński 


we Lwowie, 


1956 8 —? 


lenberg we Lwowie. 


jedwabnych 


kostiumów, 
p okryć , ro- 


J 


lko na prowincję. 


+ P.O 


9 


a z z E ~ r pi 
chmidi & Widera 
we Wiedniu, 
dostarczają rychło i I 
wierceuia, nożyce do blachy, maszyny do dziu- 
rawienia, tokarnie, maszny do zginania obręczy, 
równoległe szrubsztoki. 

Wg” Llustrowane cenniki bezpłatnie. -30 
Oi 1. maja począwszy umieszczone będzie. 
nasze przedsiębiorstwo we Wiedniu, III. Rasu- 


Kolowratring 9, 


najtaniej : 


1764 4—4 


Ces. król. koncesjenowąny 


Korneuburgski proszek 


dla koni, 


bydła i owiec, 


odszczególniony medalem londyńskim , paryskim , ham- 


burskim , mnichowskim 


i wiedeńskim, używany z naj- <= 


lepszym skutkiem w stajniach królowy angielskiej , ja- 


koteż króla pruskiego, takcwy pomaga na gruczoły, kolki, 

na polepszenie mleka, w ogóle na wszystkio słabości organów 
Jedyny przez Wysokie c. k. włądze sanitarne troskliwie 

Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyla 


Takowy utrzymuje konia nawet 
wieku, wytrwałym i rączy 


ściowe , reumatyzm, obrzęk 


szka 1 złr. 70 ct. 


u psów. 
Niezawodny 


> 


k leczniczy dla dro 


Jedna flaszka 1 złr. 40 ct. 
Maść na kopyta końskie , 


1 popadane kopyta ít. p. — Jedn. 
Proszek przeciwko gniciu 


przy podojach krwawych 
respiracyjnych i trawieuia 


gól cznym przywilejem, 
przy największych wysileniach aż do późnego 


ku, m i służy osobliwie do wzmocnieni i 
Wysileniu iwiększych trndach ; jest dalej środkiem- na MAPĄ piae 


st da araliżowanie czę- 
łość ścięgni , wywichnięcia i skaleczenia it. cj 
leczy krnehe, łatwo pękające 
ka 1d złr. 25 ct. ; 


opyt u koni. — Fa- 


Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie, kurczom , 


zawrotowi, padaczce, gośćcowi ı innym zwykłym chorobom 


Środek pr'zerwatywny na wiciekliznę. 
Cena jednego pudełka 1 złr. 


biu, przeciw zarazie i zwykłym chorobom 


gęBi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. — Cena paczki 40 cnt: 


Proszek ula nierogacizny przeciw zapaleniu. —* Cena wiel- 


kiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct. 


|Srodek przeciw chorobom owiec, Pakiet 35 ct, 


Rzy 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 


We Lwowie : 


Jahn, apt. Józefa 


Dla 


8Zh 5 


Przestroga. 


A Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha 
Zyguun. Ruckera (dawniej Tomanka); w 
Kirchmajera, p Jozef 
miastach królestwa Galicji s 


j , składy urządzone, któro 
podają polskie w na ar, Ę 


n prawdziwy, który e, k. w 
go przemieniać z innemi; podobnemi fg 


isane czerwoną furbą Się znajdu, 
e są w handlu fałszowane środki, 
szkodliwych ingredjencji, przed zakupne 


I , apteka J. Reisera, apt. 
pawong W rynku gł, kamil 
7 zież wo wszystkich niema 

00 czasu do czasu dziennik 

nia st ; 

„jęz rzęs stę przeciw fałszowaniom, upra- 

34 DB ZYC, iZ pły restytucyjny Eran 

yłącznym przywilejem 
brykatarni, dalej z wraca 

ż ego, moje niżej zamie- 

je, uwazam przeto za mój obo- 

które złożone są z bez skutku- 

m których ostrzegam. 


Krakowie M. 
Trauczyńskiego ; 


proszku korneuburski 


M 


maszyny do 


rozbierany, a potem przez 


Notarjusz w Dukli 
poszukuje 


pomocnika 


do konceptu i rozpraw. spadkowych. 
Zgłoszenia wprost: , 2140 2—-3 


Ortopedyczny zakład leczniczy 


Währing, nachst Wien, Stiftgasse Nr. 3. 


| Przełożony tego zakładu mieszka w zabudo- 
|waniu zakładu i prowadzi całe kierownictwo. 
Ko Lekarskie traktowanie, wykonywane przez prze- 
r e t e Sig E a p Mo wykrzy- 
| í QY G wień i skoszławień ciała, przeksatałcen 1 za- 
Zdolny masz) nis a paleń kości i stawów, krócej i skórczeń Żył, 
(Szlązak ) bezwładności i osłabienia muszkułów. Familiom 

ia” opiekującym się cierpiącym pozostawia się bez- 
[ślusarz maszynista], wydoskonalony W ko» warunkowa swoboda do wyboru lekarzy dorad= 
walstwie i tokarstwie żelaza, powiadający,czych. Staranne pielęgnowanie i wyżywienie 


chlubne świadectwa, poszukuje rychło stałejjchorych tak w spólnych jakoteż i osobnych po- 

posady. 2i73 1—2 „kojach. Ćwiczenia gimnastyczne. wykłady nauk, 

Oferty pod H. F- 88. do jezyków, muzyki. Bliżeze porozumienie, narady, 

j (programy i warunki przyjęcia w Zakładzie od 
Rudolf Mosse, [godziny gny 1940 5—6 


Annoncen-Expedit. w Lignicy (Liegnitz) 


_ Dr. y. Weil, k. Rath u. Director. 


Glosy Pubiiczności. 


Do pańa aptekarza Purgleitnera w Gracu. 


Pudełko, w którem znajdywała się fłaszeczka syropu z podfosforunu wapna, 
otrzymalem dnia 13. lutego r. b. zaico panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
ayrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywionym, świeżym, a przytem zauważam, 
Że bicie pulsu (80 na winutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czego przedtem nie było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran» bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości. 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód, a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado- 
wolony, gdybym się miał tak zawsze. 

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 

Z uszanowaniem 


Purgleitn=r" 
Naga 


Franciszek Nager. 


| Ten nowy Środek, zalecony snchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwar- 
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okaznjące się objawy pe- 
wyższych slabości. 

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho- 
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy. 

U słabowitych dzieci działa na wzmo- 
enienie Kości. 
Cena flaszki 1 zł. 10 ct. 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 


Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 et. za flaszkę. 


J. Engelhofera 


Esencja muszkaułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bezsprzecznio wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
rzeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżłów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
ganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł. . 


Bi STUWATEUI 


Woda do ust 
ETA Dr. Brunna, 
dentysty kūku ces. król. zakładów w Grącu, 


uznana 
w skutek nader licznych doswiadczeń 


za specyficzny Środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwamia cuchną- 
cego oddechu i wstrzymanie póstępującego próchnienia zębów. 
Cena fiakonikn 68 ct. 1959 4—12 


Likier żołądkowy 
Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony z wzmacniają- 
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając Żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
Ya polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 
Cena fiakonikn 52 ct. 


| 


sporządzony z podfosforanu wapna 
według Grimault w Paryżu. 


RIN = 


C SOMAT Kon 13 r 


i DY Krombljo(;*, 


< MAGEN-LIQUEUR 
SZ (Krombkolziana) __ „sg 


£ 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolascha, Beisera, 
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamiia Strzyżowskiego. 

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowcach u T. Za- 
chariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi n F. Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
|| w Stryju Gartner apt. w Stanisiawowie n A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki, 

w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 


SŁAWIA 
bank dla wzajemnych ubezpieczeń 
w Pradze. 


U wiadomienie. 


P. T. pp. członkom sekcyj I. i II. (zabezpieczenie ka» 
pitałów i dochodów na przeżycie i Śmierć) z roku 


1869 należy się: < 
dywidendy 


2148 2—3 


4187 


io 
od premii zapłaconej w roku 1869, 
Owa dywidenda będzie począwszy od 
ną w myśl $. 8. statutów sekcyj I. 
g jaco od roku 1869 do terażniejszej chwili, w ten sposób, że po- 
Ą trąconym zostanie 48%, premii z kwitaneyj, płatnych 
w roku 1874. Wszelkie życzynia innego użycia zysku, prosimy 
oznajmić nam w oznaczonym czasie. 


Jeneralna Dyrekcja 
banku dla wzaj. ubezp. „Sławja* w Pradze. 


Jeneralną reprezentacją jest Ogółny zakład rolniczo-kre- 
dytowy dla Galicji i Bukowiny we Liwowie, Rynek nr. 45. 


15. maja br. wypłaca- 
1 II. na ubezpieczenia, trwa- 


- Handel hurtowny 
produktów górniczych i hutniczych 


Jak. Lud. Iieif 


we Wiedniu, IKolowratring Nr. 9. 
Skład rur walcowych S. Huldschinsky & Sóbne, Berlin, Gleiwitz, 
Leeds (Anglja). 
Skład i sprzedaż lamych i kutych rur do prowadzenia gazu 
i wody, rury do kotlow i do ciśnienia i wszelkich artykułów do ogrze- 
wania parą, kanalizacji, wentylacji itp. 
Rury miedziane i mosiądzowe, rnry z żelaza lanego z pokrywkami i szyj- 


kami, 


rury odkeilowe, wentyle do czyszczenia. 2118 2—6 


soba y i a git "ję Tylko przy ulicy Halickiej ME" Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony “Œg 
wdowca lub kawalera do zarządu znajduje się ogólnie uznany prawdziwy Śniegogórski 

doma, lub też do prowadzenia małoletnich 

dzieci. Może się wykazać chlubnemi zaświad- 

czeniami, oraz długoletnim pobytem w domach 

znakomitych osób. Obowiązek przyjąć może 


i Uposażona darowizną Ich c. k. Mości 
Loterja dobroczynności z wygranemi w zegarkach, serwisach, 


Największy ay ULOPEKR ZIOŁO VW NN kosztownościach itp. w srebrze. 


sporządzony z 24 najlypszych roślin ałpejskich , podług przepisu lekarskiego Losy i i I Losy 
© kip u w Í GD dia cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypke, kaszel, ból szyji , dła- po 50 e. l GNS d | rd W TE TĘ. po 30 c. 


od afk lipca aa Bliższa wiadomość BĘ cych t i1 i ae ias i 
na listy frankowane pod literą: JK. J. osta wienie w piersi, zallegmienie, ciężkie Gddechanie, jest zawsze świeży donabycia: Zamówienia za nadesłanie gotówki za przekazem towy Sener 
tnia poczta Monasterzyska w Dobrewodach: dla dam, mężczyzn we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruckera, J. Beisera i P Mikoluscha. 30 ct. za frankowanie i | stę legion). kulee D zina Wiednia, 
< $, i dzieci, w Bidsk 2A RA T nt -á utrzymuj aTe akowy 3 4 I. Weihburggase 5. odesłanie wygranych nastąpi bezpłatnie franco). 2101 2—5 
A F li ki RA inaki oo A Ko aa E | W Rzeszowie p. Schaiter. Kaki E 
Bochni p. A. Kasprzykiewicz. e p. Kriegseisen, AT TR Z RZEZ OE — 
przy ul, Franciszkańskiej po censcb najumiarkowańszych. » prrelayach pi Żminkowski apt. | n Stryju p. AB fi Tego jeszcze żaden człowiek nie słyszał, ażeby nabyć można ga ` H 
W Przemyślu aele inne ogłoszenia są nieprawnem| n Gorki A P- aiia ah " Sacz P- Peen h 1 A = j 
odszy wani ię i kiwaniem mojej firmy.| „ GOrhcach p. Valery Kogawski apt. „ Sarnopolu p. Buchelt apt. = 
leca: wszelkie gatunki Wina - R". i a 2 M lamiie i TE RA n Krakowie p. E. Stockmar apt. n Tarnowie p. Sidorowicz apt. i — NIEM i > f 
wong pE i- szampańskiego, |uskntecznia zaraz. 1—3 | n Etech „p. Streya. aski » Turce p. M, LA A a =" sal eż ° ë Di ) 
jako tei Erorter PARAWANY SNEIELWNA, Po a n lenca pM, Eare oriai of, i sag + wk A całe Ul ząd Zenie salonowe P 
. A . : o z n l R: P |. U a . . A A 
krasiczyńskie, żywieckie i Sp Ls o Li PASTA l SYROP y ir a DA LIE Śr, | Złoczowie p. Petesc B= | Ex H 
kiery, Arak i Rozolisy w jak najlepszym ga- Cena jednej flaszki 1 złr. 26 ct. Ci sami pp. depozytarjusze ntrzymują. $ a przecież jest to prawdą!!! i. 


tunku. Wszelkie Marynaty, jako to: Łosoś 
Węgorz , Szczupak, Minogi, oledzie, Kawior 


Nafć p. Delangrenier w Paryżu Plasterki od nagniotków 


2 eleganckie firanki do okien z białych koronek, w bardzo pię- 


asttachański, Sardynki francuskie, Raki mor- 
skie w oliwie, Sącynk. midi m 50 lekarzy szpitałów Paryzkich, dr. Schmidta, c. k nadlekarza. (Cena pudełka 23 cnt. w. a. ; kz deseniach, 
ry różne, Bryndza, kowidra, Smalec i Ę F z ze : Lan ; 
mas w węgierska, Salami włoskie, Morta- profesorów wydziału lekarskiego, po--Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY f i REA ma podłogę z trwałej materji algierskiej z pstremi 
la, Kiełbasy brunszwickie , strasburskie i świadczyło skuteczność i wyższość tego ieni ów i zasilenia ciał: > ' ; w 
della, Kieżbasy "4" czy y g do wzmocnienią nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a. f 1 statuę (podziwianą na wystawie) przedstawiającą : Wymuszoną modlitwę 


polskie , Szynki westfalskie i krajowe, oraz 
wszelkie towary korzenne w jak najlepszym 
gatunku. 

Porcelanę stołową, Serwisy do kawy 
i herbaty, Obmywalnie i różne naczynia por- 
celanowe i fajansuwe, Szkła rznięte i poje- 


f czyli placząca dziecię. 

f 1 sałonowy kosz na kwiaty „ lśniejący jik słońca, najpiękniej 
sza ozdoba salonu. 

f 1 luit Ścienne piękue i dosyć wielkie, 

j nakrycie z welny angorskiej w żywych kolurach pstrych, stos 

f EO poa g j $wy ach pstrych, stosowne 

f piękny zegar ścienny, dobrze pokazujący pod gwarancją. 

f 2 pokrowce na obite moble, z brukselskich korunok, 


lekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle 1981 6 6 
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła WODA ORJ ENTALNA 
i piersi. 1850 20—20 | dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cnt. w. a. 


Dostać można w aptekach we Lwo- BAL S AM B Ó 7, ANY 


A CE ; ; wie pp. Mikolascha; w Krakowie p. J. (Pontrinago "de Tes] , h R Ak 
ncze, Szklanki, Karafki, przyrządy na ocet O AE ; ontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 
y 8 I Prauczyńskiego, w Kijowie w składzie skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 b Ct. W. A. i 


i oliwę, Miednice rosyjskie lakierowane P: a 
drewniane, porcelanowe , fajansowe, blaszane materjałów aptecznych pp. braci Mar- I t O l > a > 4 ] s l Nandi. 2: I 
białe i lakierowane, Dzbanki blaszane lakie-|cińczyk, w Warszawie w składach ap- y T YJ SKI SO Zro ina p ej skich 
rowane, szklanne i fajansowe, Menażki cyn-|teygrskich pp. Galle i Spiessa. | dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a. ) 2 więk b j 4 
kowe, porcelanowe i fajansowe. ; a l A ką |. ją * piękne o obrazy w ramiach, wykonane przez artrstę nowszej szk 

Młynki amerykańskie i zwyczajne, Pie- Główny skład n „Julius Bitner, Apotheker in Glognitz bei Wien. | 2 wazonki japońskie m ko iaty z ei YE: Pr: 
cyki do kawy, Szczotki, Zgrzebła różnego ga- = z 3 E w z rę Í Wszystkie ta wyżej wytmienioue 14 przedmiotów KASA A i pe 
glist) i krajowe ma ostnary I zęelowo, Nafta fi i opakowaniem tylko 10 zł. a. w. sztują ze skrzynią 
gijski» i krajowe na cetnary i częściowo, Nafta i op i h Ra F 
salonowa niezapalna, Broń palna czyli f [a sama grupa ERA A r PA , 20, 25 zj, 

Jedynie do nabycia 


s 


$ 
U 
f 
$ Urządzenie składa się z następujących przedmiotów : 
$ 
f 
f 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 


i po najumiarkowańszych cenach poleca wyżej 
Ca katoi} handel, łaskawym względom Sza- 
nownej P. T. Publiczności. 1919 4—6 

: Nasiona jarzyn i buraków pastawnych 


olla proszki seidlickie.|, 
3 m i 
j ki i dabeltówki, werlachówki : ; s n n s < 
Saneha jed óakolakirowana, drutowo || ZERA iago przyniatę, retai ean, wziol aia ia pieca ac aid AA BOA róży” i W 
; d i jne JOŚCI: u, b, ch ozmaitemi środkami ami pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich a l i ś 
sp TER ask PO vania RÓ il UŚ | wyrzutach at cie || krajów demi TRAEN „nadesłane iyini i dziękczynienia. Szczególnie v Amigo I Inter natlona e eltausstellung 
e 3 i Ekta rwi. , = z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciat | i i T: a pr 
32 Sa czeniu Skład główny w Paryżu u p. Arthaud M) niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głów f u we Wiedniu, Pr ater strasse Nr. 9. 
chenme blasane, żelazue i drewniane. Moulin, aptekarza 30, ulica bonje le uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji. skłonności do wymiotów i t. p. Listowne zlecenia załatwiają się natychmiast za zaliczeulem lub za 
4 pierwszych źródeł i fabryk sprowadzane p e Tega alek Cena pudełka ik rk WERE 7 przepisem użycia H przysłaniem gotówki sumiennie. Za skrzynię, opakowanie, list 
, pp b osztuje 1 złr. a. w. $ trachtowy i stempel mie się mie licz:. 2117 2—12 
0 d k a f rancu kK a i S ó l MsoscsoGcsoGasiSSosGcGGasssss$ 
= B a a E E = 


APARATA NIEUSTANNE 


do wyrabiania 1867 3—9 


NAPOI GAZOWYCH 
wszelkiego gatunku. 
Wody sodowej , limonady , win mussujących 


Soda-water, nasycania gazem piwa i cidru. 
LOM HONOROWY 

Medal złoty i wielki medal złoty na wysta- 

wach w Lyonie i Moskwie 1872 r.; medal za 

postęp (równoważny wielkiemu medałowi zło- 

temu) na wystawie wiedeńskiej 1873 r. 


Niezawodne wyleczenie 
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 


także listownie słabości syfility- I ą x 
- wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból ć d / 
cznych, osłabienia, upiawów, głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, en ócz, Spa- Kąpiele starczane 


niepłodności, oszpecenia, pocho- || rajiżówania i zranienia wszelkiego rodzajn i t. p. 1908 4 ? 
chodzącego ze słabości skrofuli- W flaszkach wraz z przepisem użycia 80 et. a. w. | W J i l | BIENI | | 
5 st i e E ode > t s 


cznmych i innych słabości naskórnych, = oz a 


takže suękot , podiug Po TÓW 0” tranowy Z watroby dorsza, oddalone trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji koleji żelaznej Ka- 


' Adres: s ; 1 
Dr. Sentinella, Najczystazy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- A JE w Gródku, i jedną od kolei Albrechta w Szczercu, otwarte 
Mitglied der medic. Facaltaet, "OE a wiaty glajdgaoszywa wątroby, migtutojosięni wa się 2 najlopszym kuć dnia 20. maja 1S74 

. . 7 B = 

Wien, _Wipplingergasse 25. | kiem w stabościach p soeh KOAA kskrofużbch i bosch A czy i N 
NN aaa || najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty Zarząd kąp elowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się o wszystko, 
naskórne. co do wygody szanownych gości jest potrzebnem. 

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. C. k. wóz pocztowy przez cały czas sezonu kąpielowego co dzień 
międ/y Lwowem i Lubien'em kursować będzie, odchodząc ze Lwowa 
o godzinie Tej rano, wracając zaś z Lubienia o godzinie 5ej po połuduiu. 

C. k. biuro telegraficzve jest w miejscu. 


Raees prawdziwie dobra niepotrsebaje sachwalania! 
Czysto - roślinne pigułki 


Wa LWOWIE apt. J. Bolsera, Z. Ruokara, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
w Białej Reichart, apt., | w Krakowie Józef Jahn, 


American- m» Keler, apts wo w Józef Trauczyński, 
o » _ n» , J. Berger : Limanowie Ant. Miller, apt., O wczesne zamówienia pomieszkań upra-za się pod adresem: „Za. 
Pills by Bóldt n Brzeźanach Adalb. Kordecki, ap., A Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa rzad kanielowy w ido dA a, ah 2119 2—6 
ś Sifony o wielkiej 3 czyszczące krew. n Brodach Ed. Liska ap., |. „ Nowym Targu C. Laur, P 4p y P f 
i małej tłoczni owal- Š OgRówlenia pie tiie aE Z wam — racz A sl le n Podgórzu 5. Schtetinger, e ||| WE | OEM Et zc chc 
5 LOC) a m ki, fiegmę, pozostałości itp. n 55 M. S. Francos, Przemyślu Gaidetschka T DA = 
3 ne l walcowane, wy = Dla osób, których powołaniem jest praca n Chodorowie Z. J. Krynicki „ y: E Machali > A 
$ poźlę wyna pod g; 3 ay” og HA sala BABIA KTW. n» Czerniowcach Karol de Chalbazam, ap.) » Rzeszowie J. Schaitter i sps | 5 á 5 
F- npa z = A Pudełko (53 — 70 pigałak) kosztuja i st. 4 m Brzozowski, n Skolem W. Liebesmann, | lB Ig omnpaly atra | MIĘSNY. 
z er. Proste, E 0 et. ie 10 et. schni isławowie S ar-Sebenit: f 
AL O | E E | E eea 
; . ehrn 3 » ; n . , c , r r ` P sm 
. A ta Giza leoga Ruckera ; w KALE S AEA, „ Drohobyczu Kleczkowski, „ Muczawie E. Botczat, Z FRAY -BENTOS (połndniowa Ameryka.) 
unku szkło krzyształowe. wa O BAR i a J. Kaozdera, hober „ Glinianach Hełm, apt., |  „ Tarnopolu A. Morawetz, > 
(patcha Uprasza się a uwagę na nazwisko ” Hlusiutynie eo fiha ugga to niez, t T y=. r, Ry. lozórski | 
i stempel; Droguerie medieinalo A. H. Boldt aworowte L. Lachowicz, ap., s» LArNOWLE ATAA 1e10goTSKI, pad. ) = e i 0 
ke dla wyrabiajseyeh Napoje gazowe i opsirsony w à Gendra (Suisse). 1933 16—52 E Kałuszu Buchalski, » Wadowicach F. Foltin, | Cztery złote medale Ww Paryżu 1867 (2), Hawrze 1868, 
marke P. J Hormana-Laehapeiie. Sprowadsać można wo w Rzaczyński, 5 Zaleszczykach J. Kodrębski, Moskwie 1872. Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, 
i i Kołomyji Daw. Kramer, araźu N. Sūssermann Jais m 
$ Krakowie dr. Sswiczewski, ap., A Złoczowie O. Fadenhecht. '| Paryż 1872, Wiedeń 1873. Dyplom Hors Concours Lyon 1872. 
; ` : M. Jawornicki 
Zawierzaj doświadczonemu ! peren l -r > - 
Według świądectwa z dnia 7. kwietnia = s ze z Jedynie prawdziw y jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis 


1868 chemika sądu krajowego i profesora 
chemii v. Kletzińsky, zbadany sądownie 


Dr. Millera , 


Balsam prezerwatywny 
przeciw kurczom. 


Balsam ten pomaga według świadectw 
lekarskich znakomitości, i jest doświadczo- 
nym środkiem przeciw niestrawności, osła- 


- «a Uniieszczony niebieską farbą. 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 


panów Józef Voigt & Comp. we Wiedniu, Hoher Markt, (zum schwarzen Hund), 
Kloger % Sohn, we Wiedniu, Schottengasse 1. 


We Lwowie do nabycia u Jakóha Baisera i 0. T. Winklera. 
Skład centralny ekstraktu Towaraystwa Liebig dla monarchji Ansire-Węgry 


1874. Cement portlandzki. 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 


bnieniu żołądku, kurczom Żołądkowym, g 
. ' . t 3 ze 2 r H H 
pala. Basam a TAE VOe TO Spodek cemamdjitAad An, Nn wozi | we Wiedniu, Wollzelie 6—8; e 
skutecznym przeciw zimnicy. Cena flakonu Prawdziwe belgijskie smarowidio U0 w0ZOW, è 1874 8—94 Carl Berck, c. k. austr. liwerant nadworny, 
oryg. wraz z przepisem užycia 1 zł. BO ct, [lgx wia -Ż 8, 10, 12, 14 w najlepszej jakości, po najtańszych cenach, utrzy* 
półłakonu 80 t, Ža wyslanie posz 0% |Ueny staników 5 szew muje zawsze w zapasie, główny skład dla Galiji | o 
Dr. Millera, i : hm OOPS : | pm ae 
r ZZ TERZ KBA JASIA E 1447 30 D 


Centure Po 6, 8, 10 do 12 zł. 


Wy nosa i August Schellenberg 
y zamówieniach listowych uprasza się 


o przysłanie miary w czterech tasiemkach pa- we Lwowie. 1955 8—? 
pierowych: 1sza wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 


kibici, Jcia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na- 
leży brać po sukni. 2007 4—r 


g Wystawa Świat. we Wiedniu 1873 dwa medale zasługi. 
Towarzystwo przemysło we niż, austr. we Wiedniu 1873 udziel'ło 
jedyną odznakę: srebrny medal. 


The „Eitte Wanga“ 


wypróbowane amerykańskie czółenkowe 


reczne maszyny 
do szycia podwójnego stebnu, 
do poruszania ręką lub stopą, 


zupełnie pojedynczej konstrukcji, łatwe do wyucze- 
nia się, a do popadnięcia w nielad prawie niepodo- 
bem, 

WW, Brytanii rozeszlo się przeszło 50.000 tych 
maszyn do użytku domowego i takowe wybrała ky 
misja publicznego wychowania dla 7000 szkółek w 
lrlandji, jako najstosowniejsze. Prospekty i próby 
szycia bezpłatnie. 


Sok z mchu roślinnego 


zadziwiający w swych skutkach na „katar, 
katar płucowy, zastarzały kaszel, długą 
chrypke, zaficgmienie, zapalenie krtani 1 
tchawicy, chronicznym katarom płuc, na- 
wet w tuberkułach używany bywa z do- 
brym skutkiem. 1913 6—15 
" Ten sok z mchu roślinnego w orygi- 
nalnych słoikach dla dzieci i dorosłych z 
przepisem użycia 50 ct. Za opakowanie 
pocztą 20 ct. 

Główny skład dla Galicji w apt. 
Zygmunia Ruckera we Lwowie. 


-partofe_ amerykaiskie. 


Nowe olbrzymia kartofie z Marmontu. Ten no 
wy amerykański gatunek jest uważany za 
najwydatniejszy między wszystkiemi kartofla- 
mi gospodarskiemi i szczególnie polecony dla 
gorzelni 100 funtów 14 ztr, . . . 20 złr. 

Nowe najwcześniejsze różanne kartofla. Wel. 
względzie smaku, wydatności i wczesnej doj- 
rzałości okazały się te nowe amerykańskie 
kartofle także i u nas bardzo korzystnemi, 


Filia c. k. uprzywił. austr. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


dla handlu i przemysłu we Lwowie, 
wydaje od 1. kwietnia r. b. począwszy 


Kontrahenci | 


R. M. Wanzer & Comp., 


w Aiueryco. 
Dla miasta Lwowa i okolic przyjął na się p. MAURYCY BAKŁABAN 
sprzedaż maszyn do szycia „LILILE WANZER* i udzieli chętnie każde żądane 


które wszelkiego zalecenia godne są, 100 fun. ; | wyjaśnienie. y 4 - w 
tów 15 zly «oe + « e . . SPRO r 0 T y M Prospekty, próby szycią i nauki szycia udziela się bezpłatnie, 
Thorburn' s późne różanne kartofie, Ten naj. | „W Keperacje przyjmują sie. : 
nowszy gatunek jest w Ameryce z nasienia . Nici, jedwab i wlej do maszyn po cenach fabrycznych, 2065 2—3 
JE z J M 
| ; 


wczesnych kartofli rożanych zyskany, które 
słusznie tak wielką uwagę na siebie zwróciły; 
one także kolorem i kształtem do siebie 
podobne. Ugotowane są suche i mączaste. O- 
sobliwszą wartość posiadają w tem, łe przez 
całą zimę aż do nowych kartofli utrzymywać 
się dają. Obfitością plonu i mączki krochmalu 
równa się zupełnie poprzedzającemu gatunko- 
wi 100 fnt. 18 str... . « « - + 25 złr. 
Peeries, albo Bresee's Nr. 4. Królowa wszy: 
stkich wczesnych kartofli, najnowszy, bardzo 
doskonały, nadzwyczajnie wydatny 1 wczesny 
gatunek stolowy, który przed 3 — 4 laty w 
Ameryce wszelką uwagę na siebie zwróciły i 
o bajecznych cenach sprzedawane były. Po- 
dług twierdzenia płacono w rokn 1869 po 50 
dol. za sztukę tychże 100 ft. 15 złr.. . 25 
Powyższe gatunki utrzymuje i poleca 


Skład nasion 


Wilhelma Adama we Lwowie, 
2142 przy placu Marjackim Nr. 10. 2—38 


| e e a ae a A nA. 
Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni 


> 


r. 


Zaklad hydrjatyczny w 
i ABER AEUTGEBER, 


ddalony milę od Wiednia, pół mili od kolei południowej (Liesing? w przepysznej okolicy 
zórskiej położony, 4 uajczystszym Źródłem wody, z zupełnymi urządzeniami kąpielowy ni, 
jo kuracji elektrycznej zastosowane, gymastyka lecznicza i kuracje dyetetyczne, 
Właściciel i kierujący lekarz: 
ye a æ 
Dr. Wilhelm Winternitz, 


docent hydroterapii na wszechnicy wiedeńskiej. 


z 14-dniowym terminem wypowiedzenia 


i podaje niniejszem do ogólnej wiadomości. że wszystkie przed 
l. kwietnia r. b. wydane asygnaty kasowe Z 8-dniowym i względnie 
14-dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, od 
dnia 15. kwietnia r. b. począwszy, po 5 od sta za 14- a po 5', od sta 
za 30-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą. 


(W ogłoszeniu umieszczonem w Nr. 72 opuszczono przez pomyłkę ustęp: „R Po 5'/, Od sta za SOstudn. wypowiedzeniem.) 


Lwów 28. marca 1874. 1911 5--2 


: Konsultacje i wiadomości udziela we Wiedniu, Schottearing, Hessgasse 
1., i w Kaltenlentgeben. 21U5 3—6 


Ur. ey lwarodowej je! zarzydem A Sker'a 


